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samorząd zawodowy

Ob cho dy Dol no ślą skich Dni Bu dow -
nic twa 2013, or ga ni zo wa nych przez
Dol no ślą ską Okrę go wą Izbę In ży nie -
rów Bu dow nic twa, roz po czę ło waż ne
wy da rze nie, któ rym by ły ob ra dy tra dy -
cyj ne go Fo rum In ży nier skie go DO IIB
w dniu 10 wrze śnia 2013 ro ku w La -
soci nie (gmi na Pie szy ce). W ob ra -
dach wzię li udział: Pre zes Pol skiej
Izby In ży nie rów Bu dow nic twa – An -
drzej Roch Do bruc ki, przed sta wi ciel -
ka Głów ne go Urzę du Nad zo ru Bu -
dow la ne go w War sza wie – Elż bie ta
Ja ni szew ska -Ku ro pa twa, Dol no ślą ski
Wo je wódz ki In spek tor Nad zo ru Bu -
dow la ne go – Bar ba ra Skul tec ka, Ślą -
ski Wo je wódz ki In spek tor Nad zo ru
– Jan Spy cha ła, dy rek tor Wy dzia łu
Infra struk tu ry Ślą skie go Urzę du Wo je -
wódz kie go – Igor Śmie tań ski, kie row -
ni cy Od dzia łów w Wy dzia le In fra stru-
k tu ry Dol no ślą skie go Urzę du Wo je -

FORUM INŻYNIERSKIE DOLNOŚLĄSKIEJ 
OKRĘGOWEJ IZBY INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA 
W LASOCINIE
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wódz kie go – Ane ta Klim czak i Ma rio la
Pa cho lak, pre zes Wro cław skiej Ra dy
Fe de ra cji Sto wa rzy szeń Na uko wo -
-Tech nicz nych NOT – Ta de usz Na -
wra caj, Prze wod ni czą cy Okrę go wych
Rad Izb In ży nie rów Bu dow nic twa
(ma zo wiec kiej, pod kar pac kiej, ma ło -
pol skiej, ślą skiej i opol skiej), Prze wod -
ni czą cy Kra jo we go Są du Dys cy pli nar -
ne go PIIB – Gil bert Oku licz -Ko za ryn,
Kra jo wy Rzecz nik Od po wie dzial no ś -
ci Za wo do wej PIIB – Agniesz ka Joń -
ca oraz Po wia to wi In spek to rzy Nad zo -
ru Bu dow la ne go i kie row ni cy wy dzia -
łów ad mi ni stra cji bu dow la nej z ca łe go
Dol ne go Ślą ska. W ob ra dach wzię ło
też udział wie lu człon ków DO IIB.

Przed mio tem te go rocz nych ob rad
by ły spra wy zwią za ne ze współ pra -
cą Po wia to wych In spek to rów Nad zo -
ru Bu dow la ne go z or ga na mi DO IIB
w za kre sie dba ło ści o wła ści we wy -

kony wa nie za wo du in ży nie ra przez
człon ków izby oraz ak tu al ny stan prac
le gi sla cyj nych nad usta wą o uła twie -
niu do stę pu do nie któ rych za wo dów
re gu lo wa nych (w tym za wo du in ży -
niera bu dow la ne go). Przed sta wio no
rów nież pro jek ty za ło żeń do zmian
w usta wie Pra wo bu dow la ne oraz za -
ło że nia do usta wy Ko deks bu dow la ny.
Oży wio na i twór cza dys ku sja uczest -
ni ków Fo rum by ła po twier dze niem,
że śro do wi ska bu dow la ne mó wią jed -
nym gło sem w spra wach dla nich waż -
nych. Wśród dys ku tan tów do mi no wał
nie po kój o ne ga tyw ne skut ki pla no wa -
nych zmian le gi sla cyj nych. Za re je -
strowa ne wy kła dy oraz ca ły prze bieg
ob rad bę dzie do stęp ny nie ba wem
dla człon ków DO IIB na stro nie in ter -
ne to wej izby.

EH
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samorząd zawodowy

W dniach 28–29 czerw ca w War sza -
wie ob ra do wał XII Kra jo wy Zjazd Spra -
woz daw czy Pol skiej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa. Uczest ni czy ło w nim
174 de le ga tów z izb okrę go wych (fre -
kwen cja 90,16%). W ob ra dach wzię li
rów nież udział przed sta wi cie le ad mi -
nistra cji pań stwo wej, sa mo rzą dów
za wo do wych i sto wa rzy szeń na uko -
wo-tech nicz nych. Go ść mi by li mię dzy
in ny mi: Ja nusz Żbik – pod se kre tarz
sta nu w Mi ni ster stwie Trans por tu,
Bu dow nic twa i Go spo dar ki Mor skiej,
Ro bert Dzi wiń ski – Głów ny In spek tor
Nad zo ru Bu dow la ne go, Krzysz tof Ant -
czak – dy rek tor De par ta men tu Go spo -
dar ki Prze strzen nej i Bu dow nic twa
w MTBiGM, Woj ciech Gę siak – pre zes
Izby Ar chi tek tów RP, Ja cek Sztech man
– pre zes Kra jo wej Izby Urba ni stów
i Ksa we ry Kras sow ski – pre zes Izby
Pro jek to wa nia Bu dow la ne go, 

Ob ra dy roz po czę ło wy stą pie nie pre -
ze sa PIIB – An drze ja Ro cha Do bruc -
kie go, któ ry pod su mo wał dzia łal ność
izby w 2012 ro ku. Na wią zał do dzia łań
zwią za nych z pra ca mi nad zmia na mi

do usta wy Pra wo bu dow la ne oraz nad
pro jek tem usta wy o uła twie niu dos tę -
pu do wy ko ny wa nia nie któ rych za wo -
dów re gu lo wa nych. Po in for mo wał
też, że w wy ni ku ne go cja cji pro wa -
dzonych z ubez pie czy cie lem zo sta ła
ob ni żo na wy so kość obo wiąz ko wej
skład ki OC z 79 na 70 zł. No wa staw -
ka bę dzie obo wią zy wa ła od 1 stycz nia
2014 ro ku. 

Na prze wod ni czą ce go ob rad Zjaz -
du zo stał wy bra ny Zyg munt Mey er
– prze wod ni czą cy Ra dy Za chod nio po -
mors kiej Okrę go wej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa, a w skład pre zy dium
wszedł mię dzy in ny mi Ta de usz Olich -
wer z Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby
Inży nie rów Bu dow nic twa. Po dys ku sji
Zjazd przy jął zde cy do wa ną więk szo ś -
cią gło sów spra woz da nie Kra jo wej
Rady PIIB oraz spra woz da nia po zo sta -
łych or ga nów PIIB – Kra jo wej Ko mi sji
Kwa li fi ka cyj nej, Kra jo we go Są du Dys -
cy pli nar ne go, Kra jo we go Rzecz ni ka
Od po wie dzial no ści Za wo do wej oraz
Kra jo wej Ko mi sji Re wi zyj nej. Kra jo wa
Ra da uzy ska ła ab so lu to rium. 

Dru gi dzień ob rad roz po czął się
od uro czy sto ści wrę cze nia Zło tych
i Srebr nych Od znak Ho no ro wych PIIB.
Wśród od zna czo nych by ło 3 człon -
ków DO IIB. Zło te Od zna ki Ho no ro we
otrzy ma li Eu ge niusz Ho ta ła i Zbi gniew
Wnęk, a Srebr ną Od zna kę Ho no ro wą
– Da nu ta Duch -Mac ka niec.

Na stęp nie de le ga ci uchwa li li bu dżet
na rok 2014. Zde cy do wa no, że ze wzglę -
du na  in fla cję zo sta nie pod nie sio na
kwota ekwi wa len tu otrzy my wa ne go
przez człon ków or ga nów kra jo wych lub
okrę go wych izb, nie bio rą cych ry czał tu
za   udział w każ dym po sie dze niu. 

W ostat niej czę ści ob rad de le ga ci
za po zna li się z wnio ska mi zgło szo -
nymi pod czas ob rad XII Zjaz du oraz
przesła ny mi przez po szcze gól ne zjaz -
dy okrę go we. Wnio ski przy ję te przez
zjazd bę dą pro ce do wa ne przez od po -
wied nie or ga ny izby. 

Szcze gó ło we in for ma cje z prze bie gu
XII Zjaz du PIIB są za miesz czo ne
w mie sięcz ni ku In ży nier Bu dow nic twa
oraz na stro nie in ter ne to wej PIIB.

AŚ

XII KRAJOWY ZJAZD SPRAWOZDAWCZY POLSKIEJ
IZBY INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA

28–29 czerwca, XII Krajowy Zjazd Sprawozdawczy Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa
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aktualności

5 czerwca – Posiedzenie Prezydium Rady DOIIB, Wrocław
14 czerwca – Spotkanie integracyjno-szkoleniowe członków DOIIB z powiatów oleśnickiego i milickiego, 

Oleśnica
20 czerwca – Posiedzenie Rady DOIIB, Wrocław
21 czerwca – Warsztaty geotechniczne, Jawor
21–22 czerwca – Spotkanie szkoleniowo-integracyjne członków DOIIB z powiatów kłodzkiego i ząbkowickiego,

Srebrna Góra
25 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, Legnica
26 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, Wrocław
27 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, Świdnica
28 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, 

Jelenia Góra
10 lipca – Uroczyste rozdanie uprawnień budowlanych, Wrocław
10–11 września – Forum Inżynierskie, Lasocin
12 września – Posiedzenie Prezydium Rady DOIIB, Wrocław
16–18 września – III Europejski Kongres Małych Przedsiębiorstw (DOIIB jest Partnerem Instytucjonalnym), Katowice
24 września – Gala Inżynierska pod patronatem Wojewody Dolnośląskiego, Wrocław 
26 września – Posiedzenie Rady DOIIB
4 października – Centralne Obchody Dni Budownictwa, Warszawa
4 października – Seminarium z cyklu „Akademia Inżyniera” branża sanitarna, Wrocław
24 pażdziernika – Posiedzenie Prezydium Rady DOIIB, Wrocław
26 listopada – Posiedzenie Rady DOIIB 
17 grudnia – Posiedzenie Rady DOIIB
Od 30 października 2013 do 23 stycznia 2014 – zebrania wyborcze w 34. obwodach (w ramach przygotowania 

XIII Zjazdu Sprawozdawczo-Wyborczego DOIIB)

NFORMACJE O INNYCH PRZYGOTOWYWANYCH KONFERENCJACH I SZKOLENIACH BĘDĄ 

PODAWANE NA STRONIE INTERNETOWEJ DOIIB (www.dos.piib.org.pl)

Kalendarium czerwiec 2013 – grudzień 2013

28–29 czerwca, XII Krajowy Zjazd Sprawozdawczy Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa
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wydarzenia

SPO TKA NIE SZKO LE NIO WO -
-IN TE GRA CYJ NE W OLE ŚNI CY

14 czerw ca 2013 ro ku w ho te lu Per ła
w Ole śni cy, od by ło się spo tka nie szko -
lenio wo -in te gra cyj ne dla człon ków Dol -
noślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów
Budow nic twa z po wia tów mi lic kie go
i oleśnic kie go. 

Przy by łych po wi tał za stęp ca prze wod -
ni czą ce go Ra dy DO IIB An drzej Paw łow -
ski, przed sta wia jąc jed no cze śnie in for ma -
cję o ak tu al nej dzia łal no ści DO IIB.

Spo tka nie roz po czę ło wy stą pie nie
przed sta wi cie la Dol no ślą skie go Wo je -
wódz kie go Kon ser wa to ra Za byt ków
we Wro cła wiu na te mat „Utrzy ma nie
obiek tów za byt ko wych – pro ce du ry for -
mal no -praw ne”. O od bio rach obiek tów
bu dow la nych w świe tle obo wią zu ją cych
prze pi sów prze ciw po ża ro wych mó wił
Piotr Wę glew ski z Ko men dy Po wia to wej
Stra ży Po żar nej w Ole śni cy. Ja ro sław
Gło wac ki, nad in spek tor Okrę go wej Ins -
pek cji Pra cy we Wro cła wiu przed sta -
wił pro ble my zwią za ne z za pew nie niem
bez pie czeń stwa na bu do wie.

WY CIECZ KA NA BU DO WĘ 
AFRY KA RIUM -OCE ANA RIUM

19 czerw ca 2013 ro ku człon ko wie Dol no -
ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów  Bu -

dow nic twa ogla da li Afry ka rium -Oce ana -
rium na te re nie wro cław skie go Ogro du
Zoo lo gicz ne go. Po bu do wie opro wa dza li
i opo wia da li o po wsta ją cym bu dyn ku
– Do ro ta Szlach cic i Ma riusz Szlach cic
– pro jek tan ci obiek tu.

Pod czas dru giej czę ści wy ciecz ki
– rej su po Od rze – Le szek Bu dych mó wił
o mo der ni za cji Wro cław skie go Wę zła
Wod ne go. [Roz mo wa z Do ro tą Szlach -
cic na str. 20, fo to gra fie z wy ciecz ki
na str. 28.]

SPO TKA NIE SZKO LE NIO WO -
-IN TE GRA CYJ NE W SREBR NEJ GO RZE

W dniach 21–22 czerw ca 2013 ro ku
w Srebr nej Gó rze, w ho te lu Srebr na
Góra, od by ło się spo tka nie szko le nio wo -
-in te gra cyj ne dla człon ków Dol no ślą skiej
Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa z po wia tów dzier żo niow skie go, kłodz -
kie go i ząb ko wic kie go. 

Przy by łych po wi tał prze wod ni czą cy
Ra dy DO IIB Eu ge niusz Ho ta ła, przed sta -
wia jąc jed no cze śnie in for ma cję o ak tu al -
nej dzia łal no ści DO IIB.

Na część szko le nio wą skła da ły się
dwa cy kle wy kła dów. Pierw szy do ty czył
aspek tów praw nych za koń cze nia pro ce -
su in we sty cyj ne go. Agniesz ka Zna miec
– na czel nik Wy dzia łu Orzecz nic twa Ad -
mi ni stra cyj ne go w Wo je wódz kim In spek -

to ra cie Nad zo ru Bu dow la ne go we Wro c -
ła wiu mó wi ła o pro ce du rach zwią za nych
z za wia do mie niem o za koń cze niu bu do -
wy i uzy ska niem po zwo le nia na użyt ko -
wa nie obiek tu. Dru gi cykl wy kła dów
dotyczył obo wiąz ko wych ubez pie czeń
za wo do wych. An na Ge tler z ER GO
HESTIA przed sta wi ła przy kła do we pro -
ble my po ja wia ją ce się przy li kwi da cji
z ubez pie cze nia od po wie dzial no ści za -
wo do wej oraz mó wi ła o for mach do -
ubezpie cze nia w za kre sie od po wie -
dzialno ści cy wil nej przy pro wa dzo nych
ro bo tach bu dow la nych.

SPO TKA NIE SZKO LE NIO WO -
-IN TE GRA CYJ NE W MU CHO WIE

21 czerw ca 2013 ro ku w pa ła cy ku w Mu -
cho wie (gm. Mę cin ka), od by ły się warsz -
ta ty geo tech nicz ne dla człon ków Dol -
noślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa z po wia tu ja wor skie go. 

Przy by li wy słu cha li dwóch wy kła dów.
Krzysz tof Pa ry lak mó wił o pod sta wo -
wych pro ble mach ba dań pod ło ża grun to -
we go a To masz Ko wal ski o za sto so wa -
niu geo syn te ty ków w bu dow nic twie.
Po wy kła dach Wło dzi mierz Le wow ski
demon stro wał pod sta wo we ba da nia la -
bo ra to ryjne. 

URO CZY STOŚĆ WRĘ CZE NIA 
UPRAW NIEŃ BU DOW LA NYCH

10 lip ca 2013 ro ku w ho te lu WRO CŁAW
od by ła się uro czy stość wrę cze nia
upraw nień bu dow la nych, nada nych
w se sji wio sen nej 2013 przez Okrę go -
wą Ko mi sję Kwa li fi ka cyj ną Dol no ślą -
skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu -
dow nic twa.

Po eg za mi nach (po zy tyw ny wy nik
uzy ska ło 90% zda ją cych) OKK DO IIB
nada ła upraw nie nia bu dow la ne 180 oso -
bom. 2 oso by uzy ska ły upraw nie nia w
spe cjal no ści ar chi tek to nicz nej, 70  kon -
stuk cyj no -bu dow la nej, 23 dro go wej,
17 mo sto wej, 33 w in sta la cyj nej, 29 elek -
trycz nej, 3 ko le jo wej i 3 te le ko mu ni -
kacyj nej.Uroczystość wręczenia uprawnień budowlanych
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na Dolnym Śląsku

KO LEJ KA GON DO LO WA 
WE WRO CŁA WIU

Po lin ka – ta ką na zwę wy bra li stu den ci
i pra cow ni cy Po li tech ni ki Wro cław skiej
dla ko lej ki gon do lo wej łą czą cej kam pus
Po li tech ni ki Wro cław skiej przy Wyb rze -
żu Wy spiań skie go (sta cja przy bu dyn ku
C -13, tzw. Se row cu) z le żą cym na prze -
ciw le głym brze gu Od ry komp lek sem ba -
daw czym Geo cen trum (sta cja przy uli cy
Na Gro bli). 

Tra sę bę dzie moż na po ko nać w jed -
nym z dwóch czer wo nych wa go ni ków
spro wa dzo nych ze Szwaj ca rii. Po dróż
bę dzie od by wać się sie dem me trów po -
nad wo dą z pręd ko ścią oko ło 5 met rów
na se kun dę co ozna cza, że po dróż z jed -
ne go brze gu na dru gi (450 me trów)
trwa mniej wię cej 2,5 mi nu ty. Wa go ni -
ki są w sta nie po mie ścić mak sy mal nie
15–16 osób każ dy, czy li w cią gu go dzi ny
bę dzie mo gło prze mie ścić się oko ło
380 osób. 

We wrze śniu pla no wa ne jest za koń -
cze nie wszyst kich od bio rów. Pierw si pa -
sa że ro wie ma ją za cząć ko rzy stać z ko -
lej ki w paź dzier ni ku bie żą ce go ro ku.
Bę dą ni mi stu den ci i pra cow ni cy po li -
tech ni ki, dla któ rych prze wóz bę dzie
bez płat ny. Po zo sta li pa sa że ro wie bę dą
mu sie li wy ku pić bi le ty.

Ko lej kę zbu do wa ła fir ma Dop pel mayr
Pol ska spe cja li zu ją ca się w bu do wie
kolei li no wych. Koszt in we sty cji po kry -
wa ją mia sto (6 mln zł.) i Po li tech ni ka
Wrocławska (6, 7 mln zł.).

PA ŁAC W GO RZA NO WIE

Po ja wi ła się szan sa na ura to wa nie re ne -
san so we go ze spo łu pa ła co we go w Go -
rza no wie (gmi na By strzy ca Kłodz ka). 

Pa łac Her ber ste inów w Go rza no wie
to jed na z naj wspa nial szych re ne san -
sowych re zy den cji w Pol sce. Prze trwał
woj nę bez więk szych uszko dzeń, póź -
niej tra dy cyj ny na tym te re nie sza ber
oraz przy pad ko wych miesz kań ców za -
sie dla ją cych je go mu ry. Roz mia ry za byt -
ku, ogrom ne po wierzch nie do za go spo -

da ro wa nia i kon ser wa cji prze ro sły moż -
li wo ści ów cze snych go spo da rzy. Przez
dzie siąt ki lat opusz czo ny pa łac nisz czał,
spo ra dycz nie na pra wia ny, z co raz gor -
szym skut kiem. Po pa dał w co raz więk -
szą ru inę, za czę ły wa lić się ozdob ne
szczy ty, ścia ny, ru nę ła część da chu. 

W sierp niu 2012 ro ku zruj no wa ny pa -
łac stał się wła sno ścią Fun da cji Pa łac
Go rza nów. Od ro ku trwa ją pra ce re mon -
to we. Uzu peł nia ne są ubyt ki mu rów,
jest no we po kry cie da chu i no wy hełm
na wie ży. Trwa wy mia na stro pów. W za -
byt ko wym par ku są pro wa dzo ne pra ce
po rząd ko we. Fun da cja sza cu je, że re -
mon ty po szcze gól nych czę ści zam ku
mo gą po trwać na wet 10 lat.

W go rza now skiej re zy den cji fun da cja
chce stwo rzyć mu zeum oraz cen trum
warsz ta to we dla dzie ci, mło dzie ży oraz
do ro słych, któ rzy uczy li by się tu taj mię dzy
in ny mi gry ak tor skiej, ba le tu, ma lar stwa
na drew nie, kon ser wa cji ka mie niar ki czy
rzeź by. 21 wrze śnia w pa ła cu od bę dzie
się pierw sza im pre za – świę to ze ga ra,
bo wła śnie wte dy zo sta nie uru cho mio ny
ze gar na wie ży pa ła co wej.

NO WY SZPI TAL WOJEWÓDZKI 
WE WRO CŁA WIU

Do bie ga koń ca bu do wa no we go szpi ta -
la wo je wódz kie go we Wro cła wiu. Szpi tal

po wsta je na Sta bło wi cach, przy uli cy
Ko smo nau tów. Jest pię cio kon dy gna cyj -
nym, trzy pię tro wym bu dyn kiem z dwo -
ma par kin ga mi (na ok. 800 aut) i lą do -
wi skiem dla śmi głow ców. Na pa cjen tów
bę dzie cze kać 550 łó żek na 16 od dzia -
łach i przy chod nia z 20 po rad nia mi.
Rocz nie szpi tal ma przyj mo wać oko ło
30 tys. pa cjen tów. Na Sta bło wi ce prze -
nie sio ne zo sta ną od dzia ły Szpi ta la
im. Ta de usza Mar ci nia ka funk cjo nu ją ce
dziś w bu dyn kach przy ul. Trau gut ta.

W tej chwi li bu dy nek jest w sta nie
suro wym za mknię tym. W 90 pro cen -
tach wy ko na ne są in sta la cje sa ni tar -
ne, in sta la cja cen tral ne go ogrze wa nia
i wen ty la cja. In sta la cje ener ge tycz ne,
elek trycz ne i te le tech nicz ne są go to we
w 70 pro cen tach. Roz pi sa ne zo sta ły
już pierw sze prze tar gi na wy po sa że -
nie szpi ta la.

Pra ce bu dow la ne ma ją się skoń czyć
w ma ju 2014 ro ku. Pierw szych pa -
cjentów szpi tal przyj mie naj praw do po -
dobniej w czwar tym kwar ta le 2014 ro -
ku. Głów nym wy ko naw cą jest fir ma
Bu di mex. 

Bu do wa szpi ta la jest fi nan so wa na
z bu dże tu wo je wódz twa dol no ślą skie go
(223 mln zł) oraz z kre dy tu, któ ry za cią -
gnie spół ka „No wy Szpi tal Wo je wódz ki”
w Eu ro pej skim Ban ku In we sty cyj nym
(100 mln).

Wagonik kolejki gondolowej nad Wybrzeżem Wyspiańskiego
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Część za bu do wy pla cu Grun waldz kie -

go to Pa na dzie ło. Chy ba wszy scy wie -

dzą jak wy glą da ją sto ją ce tam do my

aka de mic kie Ołó wek i Kred ka, In sty tut

Bu dow nic twa Po li tech ni ki Wro cław -

skiej, In sty tut Te le ko mu ni ka cji i Aku -

sty ki. Pan pro jek to wał te bu dyn ki.

– Pro jek to wa łem ich kon struk cję. Pra -
co wa łem wte dy w Za kła dzie Stu dyj no -
-Pro jek to wym Po li tech ni ki Wro cław skiej.
Pra ca pro jek tan ta -kon struk to ra jest zaz -
wy czaj nie do ce nia na. Urze czy wist nia ona
tyl ko wi zję twór czą ar chi tek ta. Od czu wam
sa tys fak cję, że mo ja pra ca prze kształ ci -
ła wi zję w re al ny i bez piecz ny obiekt speł -
nia ją cy za mie rzo ne funk cje.

Prze pra co wa łem w bu dow nic twie czter -
dzie ści pięć lat. Trzy dzie ści lat zaj mo wa -
łem się pro jek to wa niem, pięt na ście lat
pra co wa łem w wy ko naw stwie. Od 2003
ro ku kie dy po sze dłem na eme ry tu rę, pra -
cu ję ja ko rze czo znaw ca. Ro bię eks per ty -
zy bu dow la no -kon struk cyj ne i my ko lo -
gicz no -bu dow la ne. W cza sie mo jej pra cy
za wo do wej wy ko na łem oko ło 150 pro jek -
tów i 180 eks per tyz.

Im po nu ją cy do ro bek. A jak się to

wszyst ko za czę ło?

– Za czę ło się w 1952 ro ku kie dy roz po -
czą łem na ukę w tech ni kum bu dow la nym
przy uli cy Da wi da we Wro cła wiu. Nie jest
ła two ma jąc 14 lat wy bie rać za wód na ca -
łe ży cie. Z za mi ło wa nia chcia łem zo stać
cu kier ni kiem. My śla łem rów nież o za wo -
dzie le ka rza. Osta tecz nie o wy bo rze za -
wo du za de cy do wał roz są dek. Sie dem lat
po woj nie Wro cław był bar dzo znisz czo -
ny i trze ba go by ło od bu do wać. Pra cy
nie bra ko wa ło. Wy bór tech ni kum bu dow -
la ne go to by ła ra cjo nal na de cy zja i ni gdy
jej nie ża ło wa łem.

W 1956 ro ku ukoń czył Pan tech ni kum?

– Tak, uzy ska łem dy plom tech ni ka
budow la ne go i z tym dy plo mem roz po -
czą łem pra cę w Biu rze Pro jek tów GA ZO -
PRO JEKT na sta no wi sku kre śla rza i asy s -
ten ta pro jek tan ta. Prze pra co wa łem tam
po nad rok i prze nio słem się na bu do wę
że by od być prak ty kę nie zbęd ną do uzy s -
ka nia upraw nień bu dow la nych.

W ja kiej fir mie Pan pra co wał?

– W Miej skim Przed się bior stwie Bu -
dow la no -Re mon to wym Wro cław Sta re
Mia sto. Pra co wa łem przy od twa rza niu za -
bu do wy Ryn ku, pla cu Sol ne go, uli cy Ofiar
Oświę cim skich. Część ka mie nic by ła bu -
do wa na od no wa, część re mon to wa na
i mo der ni zo wa na. Ma lo wa li śmy też ele -
wa cje. Zgod ność ko lo rów z pro jek tem
spraw dza ła ko mi sja skła da ją ca się z pro -
fe so rów z Aka de mii Sztuk Pięk nych. 

W la tach pięć dzie sią tych far by by ły tyl -
ko w ko lo rach pod sta wo wych, mu sie li śmy
je mie szać że by uzy skać bar wę zgod ną
z pro jek tem. Przy po mi na mi się ta ka hi -
sto ria. Ma lo wa li śmy ka mie ni cę Ry nek 24.
Wszyst ko pięk nie po ma lo wa li śmy. Przy -
cho dzi ko mi sja. Gło wa mi krę cą i mó wią,
że jest źle, że ko lor jest za ciem ny, trze -
ba go ocie plić, roz ja śnić. Rusz to wa nia

by ły już zde mon to wa ne, mi mo to mó -
wię: „Do brze, po pra wi my. Przyjdź cie pa -
no wie za ty dzień”. Nic nie zro bi li śmy,
prze cież nie mo głem zno wu usta wiać
rusz to wań. Po ty go dniu przy szli, po -
patrzy li i po wie dzie li, że już jest do -
brze. To jest ta ka aneg do ta o tym jak
kolor raz mo że się po do bać a in nym
razem nie. 

Na bu do wie prze pra co wa łem po nad
trzy la ta i zno wu wró ci łem do  pro jek to wa -
nia, tym ra zem w Wo je wódz kim Biu rze
Pro jek tów. To był dla mnie bar dzo pra co -
wi ty okres bo pra cę łą czy łem ze stu dia mi
wie czo ro wy mi na Wy dzia le Bu dow nic twa
Po li tech ni ki Wro cław skiej.

Za ję cia od by wa ły się co dzien nie?

– Wol ne by ły tyl ko week en dy. Za ję cia
za czy na ły się o 16-tej a koń czy ły o 20-tej.
Z pra cy mo głem wyjść o go dzi nie 14-tej
– ta kie by ły uła twie nia dla osób stu diu ją -
cych wie czo ro wo.

Dy plom in ży nie ra bu dow nic twa uzy ska -
łem w 1963 ro ku, dy plom ma gi stra in ży -
nie ra bu dow nic twa w 1967, a upraw nie nia
bu dow la ne w 1968 ro ku. Pra co wa łem
wte dy w Wo je wódz kim Biu rze Pro jek tów.
By łem asy sten tem pro jek tan ta, a póź niej
pro jek tan tem. 

W tym cza sie za in te re so wa łem się my -
ko lo gią bu dow la ną. W 1967 ro ku ukoń -
czy łem kurs dla rze czo znaw ców my ko lo -
gicz no -bu dow la nych. Stwo rzy li śmy Wro c -
ław skie Sto wa rzy sze nie My ko lo gów
Budow nic twa, któ re pod ko niec lat
osiem dzie sią tych, by łem wte dy prze wod -
ni czą cym za rzą du, zo sta ło prze kształ co -
ne w Pol skie Sto wa rzy sze nie My ko lo gów
Bu dow nic twa we Wro cła wiu.

W 1970 ro ku prze nio słem się do no -
wo po wsta łe go Za kła du Stu dyj no -Pro -
jek to we go Po li tech ni ki Wro cław skiej.
Zo sta łem tam za trud nio ny na sta no wi -

PRZEDE WSZYSTKIM TRZEBA BYĆ SOLIDNYM
Rozmowa z mgr. inż. Pawłem Schuhmacherem o jego 57 latach pracy 
w budownictwie i zasadach którymi powinien się kierować inżynier projektant
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sku star sze go pro jek tan ta i kie row ni ka
ze spo łu kon struk cyj ne go.

Pan dłu go pra co wał w Za kła dzie Stu -

dyj no -Pro jek to wym.

– Tak, od ro ku 1970 do 1988. Z tym,
że w la tach 1980–86 mia łem prze rwę
i pra co wa łem w Wied niu. Ale o tym jesz -
cze opo wiem. 

Pra ca w Za kła dzie Stu dyj no -Pro jek to -
wym by ła dla mnie wy zwa niem. Współ -
pra co wa łem z wy bit ny mi ar chi tek ta mi,
pro fe so ra mi Po li tech ni ki Wro cław skiej
– Ma ria nem Bar skim i Ta de uszem Brzo -
zą. Bu dyn ki, któ re pro jek to wa li śmy by ły
na ów cze sne cza sy bar dzo no wo cze sne.
Do dziś zwra ca ją uwa gę. Wy mie ni ła
je pa ni na po cząt ku na szej roz mo wy.
Budy nek In sty tu tu Bu dow nic twa oraz
domy aka de mic kie Ołó wek i Kred ka
projekto wa łem z pro fe so rem Bar skim,
a gmach In sty tu tu Te le ko mu ni ka cji
i Akusty ki z pro fe so rem Brzo zą. Zaw -
sze sta ra łem się tak kształ to wać kon -
struk cję, że by nie ze psuć ar chi tek tom ich
wi zji, że by mie li ta ką przestrzeń i funk cję
ja ką za pro jek to wa li. Zaczę li śmy sto so -
wać mo duł 7,20 m. To by ła no wość
bo po wszech nie wów czas sto so wa no
mo duł 6,00 m. Pre fa bry ka ty ro bio no
z beto nu B20, a ele men ty wy le wa ne
z B17. Wte dy wy ko naw ca narzu cał kon -
struk cję i tech no lo gię, trze ba się by ło
do te go do sto so wać.

Za rzu ca no mi, że pro jek tu jąc In sty tut
Bu dow nic twa za sto so wa łem złą tech no -
lo gię.

Dla cze go złą?

– Moż na by ło za sto so wać sys tem SBM
czy li sys tem bu dow nic twa mo no li tycz ne -
go a ja wy ko rzy sta łem pre fa bry ka ty – ra -
my H. Na rzu cił mi je wy ko naw ca. On dyk -
to wał wa run ki. Umę czy łem się z ty mi
ra ma mi. To był trud ny pro blem pro jek to wy
bo bu dy nek miał dość skom pli ko wa ną
funk cję i ar chi tek tu rę. Zro bi li śmy pro jekt.
Zo stał za twier dzo ny przez KO PI i po szedł
do re ali za cji.

KO PI? Co to by ło?

– Ko mi sja Oce ny Pro jek tów In we sty cyj -
nych. Wte dy by ły ta kie pro ce du ry, że naj -
pierw ro bi ło się pro jekt wstęp ny – za ło że -
nia tech nicz no -eko no micz ne, ZTE. On był
pod sta wą do ubie ga nia się o poz wo le nie
na bu do wę. Za nim jed nak tra fił do urzę du
mu siał być za twier dzo ny przez KO PI.
To by ła ko mi sja po wo ła na przez Mi ni stra
Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go. W jej
skład wcho dzi li rze czo znaw cy, czę sto uty -
tu ło wa ni pro fe so ro wie, któ rzy pi sa li ko re -
fe ra ty do pro jek tu. Za wsze by ło w nich
spo ro uwag. Błę dy na le ża ło oczy wi ście
po pra wić, ale czę sto te uwa gi by ły ta kie,
że ich uwzględ nie nie by ło rów no znacz ne
z ro bie niem pro jek tu od no wa. Za wsze
uda wa ło mi się obro nić mo je kon cep cje
i pro jek ty po zo sta wa ły bez zmian.

Uwa żam, że mo ją naj po waż niej szą
pra cą jest pro jekt do mów stu denc kich
– Ołów ka i Kred ki.

To są wy so kie bu dyn ki, naj wyż sze

z tych, któ re Pan pro jek to wał.

– W wy so kich bu dyn kach naj waż niej sza
jest sta tecz ność prze strzen na. W tych bu -
dyn kach za pew niał ją od po wied ni układ
ścian -tarcz. Z ar chi tek tem, pro fe so rem
Bar skim, dłu go nad tym ukła dem pra co -
wali śmy. Bu dyn ki są w kon struk cji mo no -
litycz nej, to by ła wów czas no wo cze sna

tech no lo gia, je dy na któ ra po zwa la ła
na swo bod ne kształ to wa nie bry ły bu dyn ku.

Mu szę też za zna czyć, że pro jekt wy ko -
naw czy bu dyn ków ro bi li moi ko le dzy, ja je -
stem au to rem ZTE i pro jek tu pa lo wa nia.
W cza sie prac nad pro jek tem wy ko naw -
czym prze by wa łem w Au strii.

Pan ro bił ten pro jekt w cza sach gdy

kom pu te ry do pie ro za czy na ły wcho -

dzić do użyt ku i nie by ło pro gra mów

do skom pli ko wa nych ob li czeń sta -

tycznych.

– Ob li cze nia Ołów ka i Kred ki moż na
było zro bić bez kom pu te ra, ko rzy sta jąc
z go to wych wzo rów do li cze nia tarcz. Pro -
jek tu jąc In sty tut Bu dow nic twa sko rzy sta -
łem z pro gra mu, któ rym dys po no wał
POLTE GOR. Wy li czo no mi wiel ko ści
statycz ne dla róż nych sche ma tów sta -
tycznych i ob cią że nio wych. Z wy ni ków
obli czeń mo głem wy brać eks tre mal ne
wiel ko ści do wy mia ro wa nia. Prze kro je
wymia ro wa łem „na pie cho tę”. Su wak był
mo im kom pu te rem. 

No i miał Pan jesz cze asy sten tów.

– Mia łem. W mo im ze spo le w szczy to -
wym okre sie pra co wa ło jesz cze dwóch
pro jek tan tów, chy ba ośmiu asy sten tów
i kre śla rze.

Domy akademickie Ołówek i Kredka
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Wspo mniał Pan o swo jej pra cy

w Austrii.

– Sześć lat pra co wa łem w Biu rze Pro -
jek tów IEG w Wied niu. Pra cę roz po czą łem
w 1980. Wcze śniej uzy ska łem bez płat ny
urlop i pod pi sa łem dwu let ni kon trakt z fir -
mą Me tro nex. Po wy ga śnię ciu kon trak tu
mój do tych cza so wy pra co daw ca za trud nił
mnie już in dy wi du al nie. Mia łem po zwo le -
nie na pra cę i ubez pie cze nie. Że by wy jazd
był le gal ny z punk tu wi dze nia pol skie go
pra wa mu sia łem mieć pod pi sa ną umo wę
z Pol -se rvi cem w War sza wie. Mia łem służ -
bo wy pasz port i tym sa mym nie ogra ni -
czony kon takt z ro dzi ną w kra ju. Z pra cy
za gra ni cą mia łem sa tys fak cję fi nan so wą,
z sa tys fak cją za wo do wą by ło go rzej. Oczy -
wi ście wie le się tam na uczy łem. Mu sia łem
poz nać nor my au striac kie, nie miec kie i an -
giel skie, ale na pew ne roz wią za nia pro jek -
to we pa trzy łem z po li to wa niem.

Pra cę w Au strii za koń czy łem na wła sną
proś bę skła da jąc wy po wie dze nie. Od mo -
je go sze fa, pro fe so ra Kos sa, do sta łem
świa dec two pra cy z po dzię ko wa niem
za współ pra cę.

Co się Pa nu w Au strii nie po do ba ło?

– Naj waż niej szym i je dy nym pro jek tan -
tem w biu rze był wła ści ciel. Po zo sta li pra -
cow ni cy nie wie le mie li do po wie dze nia.

Szef nie za trud niał we ry fi ka to ra. Źle się
to dla nie go skoń czy ło. W pro jek tach by -
ło du żo błę dów.

Na przy kład w za pro jek to wa nych dla
Ira ku be to no wych na wierzch niach dro go -
wych bra ko wa ło zbro je nia prze ciw skur -
czo we go. Za czę ły pę kać. Trze ba je by ło
po kry wać war stwą ży wi cy. Pa le na któ -
rych był po sa do wio ny bu dy nek Głów nej
Ko men dy Po li cji w Wied niu trze ba by ło
wzmac niać. Pra ce na praw cze by ły bar -
dzo kosz tow ne i fir ma mu sia ła ogło sić
upa dłość.

Co Pan pro jek to wał w Au strii?

– Naj waż niej sze pro jek ty w któ rych re -
ali za cji uczest ni czy łem to bu dy nek Bi blio -
te ki Uni wer sy tec kiej w Wied niu, gmach
Głów nej Ko men dy Po li cji w Wied niu
i kom pleks bu dyn ków du że go za kła du
prze my sło we go w Ira ku. Spę dzi łem też
trzy i pół mie sią ca w Ira ku – peł ni łem nad -
zór in we stor ski na bu do wie te go za kła du.

Ta ki po byt w Ira ku to chy ba nie tyl ko

pra ca ale też przy go da.

– Tak, przy go da. Tym bar dziej, że wte -
dy by ło tam dość nie bez piecz nie gdyż Irak
był w sta nie woj ny z Ku wej tem. Przy wjeź -
dzie do każ de go mia stecz ka by ły  gniaz -
da ka ra bi nów ma szy no wych. Ze wzglę du

na woj nę sa mo lo ty przy la ty wa ły i od la ty -
wa ły tyl ko w no cy. Gdy ktoś przy jeż dżał
lub od jeż dżał na lot ni sko je cha ło się no -
cą. Pra co wa łem oko ło 100 km od Bag -
dadu w mie ście Fa lu dża.

Za kła dy prze my sło we, któ rych bu do -
wę nad zo ro wa łem by ły bar dzo taj ne, nie
moż na by ło o nich opo wia dać, nie moż na
by ło ro bić zdjęć. Pra co wa li tam prze waż -
nie cu dzo ziem cy.

To by ła cięż ka pra ca w ogrom nym upa -
le. Moi ko le dzy z Au strii przy jeż dża li tyl ko
na mie siąc a po tem wra ca li do do mu
żeby dojść do sie bie. Nie je dli śmy miej s -
co we go je dze nia, wszyst ko by ło przy -
wożo ne z Au strii. Ol brzy mie ti ry -chłod nie
przy wo zi ły za mro żo ne go to we po tra wy.
Zwie dzi łem tro chę za byt ków. Ra zem z ko -
le gą jeź dzi li śmy sa mo cho dem te re no -
wym po pu sty ni. Wi dzie li śmy Sa mar rę i ru -
iny Ba bi lo nu. Czę sto by wa ło tak, że dro ga
za zna czo na na ma pie oka zy wa ła się
piasz czy stym szla kiem a dro go wska zy
były tyl ko po arab sku. To, że nam się nic
nie sta ło, że nie po błą dzi li śmy, to ja kiś cud.

Po po wro cie z Au strii wró cił Pan do Za -

kła du Stu dyj no -Pro jek to we go?

– Wró ci łem i prze pra co wa łem jesz cze
dwa la ta. By ła dru ga po ło wa lat osiem -
dzie sią tych i za czy nał się kry zys. Bra ko -
wa ło pra cy dla pro jek tan tów. Do sta łem
pro po zy cję przej ścia do pry wat ne go biu -
ra pro jek tów. Prze sze dłem, ale pra co wa -
łem tam tyl ko pół ro ku. Wła ści ciel wpadł
w kło po ty fi nan so we, prze stał wy pła cać
pen sję więc od sze dłem i pod ją łem pra cę
we Wro cław skim Przed się bior stwie Bu -
dow nic twa Prze my sło we go nr 1, po pu lar -
nej „Je dyn ce”. 

To już by ło wy ko naw stwo. Czym się

Pan tam zaj mo wał?

– Pra co wa łem tam od ro ku 1990 do
2003 z trzy let nią prze rwą. W la tach 1994–
–97 by łem wi ce pre ze sem spół ki za ło -
żonej przez PZiTB – Wro cław skie go Biu -
ra In we stor skie go. W Je dyn ce by łem
kie rowni kiem biu ra han dlu za gra nicz ne go,
a póź niej za stęp cą dy rek to ra do spraw
mar ke tin gu i przy go to wa nia pro duk cji.

Gmach Instytutu Budownictwa 
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Ne go cjo wa łem umo wy z nie miec ki mi
kontra hen ta mi, nad zo ro wa łem bu do wy. 

Re ali zo wa li śmy umo wy w Niem czech,
głów nie w Ber li nie. Bu do wa li śmy też
w kra ju – fa bry kę uszcze lek Met t zel le ra
w Dzier żo nio wie, ha le gieł dy rol ni czej przy
uli cy Kar mel ko wej, stan ze ro wy dla bu -
dyn ku ho te lo we go przy uli cy Pił sud skie -
go, te raz jest tam ho tel Scan dik. Li sta
obiek tów zre ali zo wa nych w kra ju i za gra -
ni cą jest bar dzo dłu ga. Pra cę w Je dyn ce
do brze wspo mi nam.

Mie li śmy też kil ka wpa dek. Na przy kład
bu dy nek wie lo funk cyj ny, któ ry bu do wa li -
śmy przy uli cy Ko le jo wej. Chcie li go ku pić
Niem cy ale w ostat niej chwi li się wy co fa li.
Nie do koń czo ny szkie let stra szy do dziś.
Kry zys w bu dow nic twie na po cząt ku
XXI wie ku do tknął Je dyn kę. Po wsta ły
zato ry płat ni cze, zban kru to wa ło kil ku in -
we sto rów. Fir ma stra ci ła płyn ność fi nan -
so wą i ogło si ła upa dłość.

A ja ka by ła Pa na ro la we Wro cław skim

Biu rze In we stor skim?

– Dzia ła łem w PZiTB, dla te go kie -
dy w 1994 ro ku spa lił się Te atr Pol ski
we Wro c  ła wiu i PZiTB za de kla ro wa ło
pomoc w od bu do wie, za an ga żo wa łem się
w to przed się wzię cie.

Zro bi li śmy eks per ty zę i z upo waż nie nia
Wo je wo dy Dol no ślą skie go, wte dy był nim
Ja nusz Za le ski, by li śmy in we sto rem zas -
tęp czym. Wro cław skie Biu ro In we stor skie
PZiTB po wsta ło że by speł nić wy mo gi
formal ne. Wszyst ko ro bi li śmy nie od płat -
nie. Nie ukry wam, że li czy li śmy na dal -
szą współ pra cę z wo je wo dą. Do sta li -
śmy póź niej jesz cze nad zór nad prze-
bu do wą fil har mo nii i na tym współ pra ca
się skoń czy ła.

Wró cę jesz cze do od bu do wy Te atru
Pol skie go. Zaj mo wa łem się tym z ko le gą
Je rzym Ma goc kim. On był pre ze sem WBI
a ja je go za stęp cą. Two rzy li śmy umo wy
z wy ko naw ca mi, or ga ni zo wa li śmy prze -
tar gi, mie li śmy nad zór nad do ku men ta cją
tech nicz ną. To by ła trud na pra ca. W do -
ku men ta cji pro jek to wej by ły bra ki, cią gle
trze ba by ło coś zmie niać. Do cho dzi ły do -
dat ko we kosz ty. Na przy kład bu dy nek te -

atru nie był za bez pie czo ny przed ha ła sem
z ze wnątrz. Mu sie li śmy ro bić do dat ko wą
izo la cję ścian i ko pu ły. Mi mo wie lu do dat -
ko wych ro bót prze kro czy li śmy za ło żo ny
koszt re ali za cji tyl ko o 5 pro cent a te atr
został od da ny do użyt ku w ter mi nie.

Na eme ry tu rę od szedł Pan z Je dyn ki?

– Tak, w 2003 ro ku. Jesz cze pra cu jąc
w Je dyn ce otwo rzy łem fir mę PRO BUD
Biu ro Usług In ży nier skich. Zaj mo wa łem
się rze czo znaw stwem i drob nym pro jek -
to wa niem. Tak by ło przez 10 lat. W tym
roku zli kwi do wa łem fir mę. Mam 75 lat
i uwa żam, że nad szedł czas wy łą cze nia
się z ak tyw nej dzia łal no ści za wo do wej.
Ro bię to z pew nym ża lem ale też i z du -
mą, że do brze wy ko na łem swo ją pra cę.
Naj wię cej sa tys fak cji przy nio sło mi pro -
jekto wa nie. Speł ni łem się rów nież za -
wodo wo w wy ko naw stwie. Z za do wo le -
niem my ślę o pra cy spo łecz nej w PSMB,
PZiTB i NOT. 

Co te raz Pan bę dzie ro bić?

– Za wsze ku po wa łem książ ki i ni gdy nie
mia łem cza su do nich zaj rzeć. Mam ob -
szer ną bi blio te kę, te raz mo że znaj dę czas
by prze czy tać przy naj mniej część ksią żek.
Wbrew po wszech ne mu mnie ma niu eme -
ry ci się nie nu dzą. Trze ba wię cej cza su
po świę cić re kre acji, dbać o zdro wie i roz -
ko szo wać się pięk nem na tu ry. 

Nie zry wam kon tak tów ze śro do wi s -
kiem in ży nier skim. Od 1964 ro ku je stem
ak tyw nym człon kiem Wro cław skie go
Oddzia łu PZITB. Ak tu al nie peł nię funk cję
Prze wod ni czą ce go Są du Ko le żeń skie go.
Je stem tak że człon kiem DO IIB i de le ga -
tem na Okrę go wy Zjazd DO IIB. Uczest ni -
czę w im pre zach i szko le niach or ga ni zo -
wa nych przez PZiTB i DO IIB. 

Wróć my jesz cze raz do Pa na pro jek -

tów. Któ ry z nich przy niósł Pa nu naj -

więk szą sa tys fak cję, naj bar dziej za padł

w pa mięć?

– Naj więk szą sa tys fak cję spra wił mi
pro jekt do mów aka de mic kich Ołów ka
i Kred ki. Już o nim mó wi li śmy. Pa mię tam
też mo ją pierw szą po waż ną pra cę, jesz -

cze w Wo je wódz kim Biu rze Pro jek tów
– pro jekt bu dyn ku miesz kal no -usłu go -
wego w Ole śni cy. Na par te rze by ły usłu gi.
To by ło nie ty po we roz wią za nie bo wów -
czas pa wi lo ny han dlo wo -usłu go we sta -
wia no osob no. Na par te rze i czę ści pierw -
sze go pię tra za pro jek to wa łem mo no-
li tycz ny szkie let żel be to wy. Po zo sta łe kon -
dy gna cje by ły pre fa bry ko wa ne. War to też
wspo mnieć o pro jek cie kom plek su bu dyn -
ków Wy dzia łu Elek trycz ne go AGH w Kra -
ko wie i dru gim eta pie bu do wy Te atru Zie -
mi Opol skiej w Opo lu.

Je den z bu dyn ków, któ re pro jek to wa -
łem zo stał zbu rzo ny. Mam na my śli przy -
chod nię i szpi tal przy pla cu Ka te dral nym.
Zda ję so bie spra wę, że ich ar chi tek tu ra
nie pa so wa ła do oto cze nia, ale moż na by -
ło bu dyn ki za adap to wać do no wej funk -
cji – zmniej szyć ilość kon dy gna cji, zmie -
nić dach. 

Mam peł ną sa tys fak cję ze swo jej pra cy
pro jek tan ta. Nie ma pro ble mów z bu dyn -
ka mi, któ re pro jek to wa łem. Ża den ze zre -
ali zo wa nych obiek tów nie uległ za ry so wa -
niu, nie miał awa rii ani uszko dzeń. Nikt nie
po niósł strat ma te rial nych spo wo do wa -
nych mo imi ewen tu al ny mi błę da mi pro jek -
to wy mi. 

War to po dzie lić się ta kim do świad cze -

niem. Co Pan ra dzi pro jek tan tom, ja ki -

mi za sa da mi po win ni się kie ro wać,

żeby po wie lu la tach pra cy mo gli po -

wie dzieć to co Pan przed chwi lą: „Nikt

nie po niósł strat ma te rial nych spo wo -

do wa nych mo imi ewen tu al ny mi błę da -

mi pro jek to wy mi”?

– Przede wszyst kim trze ba być so lid -
nym. Na le ży do brze prze my śleć i prze -
ana li zo wać przy ję ty mo del kon struk cji.
Wy ko nać w pro jek cie bu dow la nym
wszyst kie po trzeb ne ob li cze nia. Ni cze go
nie za kła dać i nie przyj mo wać „na oko”.
Nie mo że być tak, że na eta pie pro jek tu
wy ko naw cze go oka zu je się, że na przy -
kład ja kiś pod ciąg mu si być wyż szy
o 20 cm i trze ba zwięk szyć wy so kość
kondy gna cji. To jest istot ne od stęp stwo
od pro jek tu bu dow la ne go, któ re na rzu ca
ko niecz ność uru cho mie nia dłu go trwa -
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łych pro ce dur ad mi ni stra cyj nych. Nie -
stety czę sto zda rza ją się ta kie sy tu acje.

Trze ba pro jek to wać eko no micz nie.
Nie moż na bez uza sad nie nia zwięk szać
pro jek to wa nych prze kro jów. To jest dzia ła -
nie nie etycz ne i na ra ża in we sto ra na do -
dat ko we kosz ty. 

Ca ły czas trze ba się uczyć. Pra ca pro -
jek tan ta wy ma ga cią głe go do kształ ca nia
się i do sto so wy wa nia po sia da nej wie dzy
do ak tu al nych norm, prze pi sów i tech nik
pro jek to wa nia.

A co Pan są dzi o kom pu te ry za cji ob -

liczeń? 

– Te raz moż na przyj mo wać bar dzo
skom pli ko wa ne sche ma ty sta tycz ne,

maszy na po li czy wszyst ko. Pro jek tan ci
otrzy ma li wspa nia łe na rzę dzie do pro jek -
to wa nia i opty ma li za cji roz wią zań pro jek -
to wych. Trze ba jed nak ca ły czas pa mię -
tać, że za pro jekt od po wia da pro jek tant
a nie in for ma tyk, któ ry na pi sał   pro gram.
Nie moż na bez kry tycz nie pod cho dzić
do wy ni ków ob li czeń, trze ba je spraw -
dzać przy bli żo ny mi me to da mi, ana li zo -
wać. Pro jek tant po wi nien „do ty kać” kon -
struk cji, zwra cać uwa gę na new ral gicz ne
miej sca, w któ rych mo gą wy stą pić za -
groże nia dla bez pie czeń stwa bu dow li.

Jest jesz cze jed na waż na spra wa – we -
ry fi ka cja pro jek tu, któ ra jest koń co wym
eta pem pro jek to wa nia i po win na być
prze pro wa dzo na w spo sób rze tel ny i pro -

fe sjo nal ny przez do świad czo ne go pro -
jektan ta lub rze czo znaw cę bu dow la ne go
w za kre sie pro jek to wa nia. Obec nie czę -
sto się zda rza, że spraw dza nie pro jek tów
bu dow la nych i wy ko naw czych ma cha rak -
ter czy sto for mal ny. Pro jekt wy ko naw czy
nie jest we ry fi ko wa ny w spo sób szcze -
góło wy i sko or dy no wa ny z pro jek ta mi
bran żo wy mi. Naj czę ściej jest opra co wa -
ny w poś pie chu. Ta ka sy tu acja sprzy ja
powsta wa niu błę dów. Pro jek ty trze ba do -
kład nie spraw dzać, bę dzie mniej pro -
blemów pod czas re ali za cji i eks plo ata cji
obiek tów. 

Dzię ku ję za in te re su ją cą roz mo wę.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

Na bu do wę te go mo stu miesz kań cy
Brze gu Dol ne go cze ka li od bar dzo daw -
na, mó wi się że od 350 lat! Brak wy god -
nej prze pra wy mo sto wej (do dys po zy cji
miesz kań ców był je dy nie prom, któ re go
funk cjo no wa nie uza leż nio ne by ło od sta -
nu wo dy w Od rze) utrud niał znacz nie
komu ni ka cję z Wro cła wiem. Dla te go też
in we sty cja ta spo wo do wa ła praw dzi wy
en tu zjazm wśród miesz kań ców. Pod czas
uro czy sto ści ja ka od by ła się z oka zji
zakoń cze nia prac kon struk cyj nych, czy li
de fac to po łą cze nia obu stron bu do wy,
wo je wo da dol no ślą ski Alek san der Ma rek
Sko ru pa po wie dział: „Dla miesz kań ców
re gio nu jest to speł nie nie ma rzeń”. Jest
to też na pew no wy ma rzo ny sce na riusz
dla pod mio tów za an ga żo wa nych w bu do -

MOST NA STO LAT
Budowa mostu na Odrze w Brzegu Dolnym weszła w swój ostatni etap. Zakończone zostały
prace konstrukcyjne, trwa układanie nawierzchni. Jak powiedział kierownik robót 
mostowych Tomasz Pieńkowski, wszystko idzie zgodnie z planem i wszystkie roboty 
budowlane na obiekcie zostaną zakończone w terminie. Historia tej najdłuższej spośród
obecnie budowanych przepraw mostowych w Polsce nie obfituje 
w sensacje czy niespodzianki, jakie często bywają tematem relacji prasowych. Zamiast nich
mamy do czynienia z rzetelną pracą młodego zespołu inżynierów, sprawdzonymi 
metodami wykonawczymi oraz trzymaniem się wyznaczonego planu i terminów

Most na Odrze w Brzegu Dolnym
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wę – in we sto ra i wy ko naw cy, czy li Dol no -
ślą skiej Służ by Dróg i Ko lei oraz fir my
SKAN SKA – wszyst ko bo wiem po szło
zgod nie z wcze śniej szy mi za ło że nia mi.
Wie le osób wąt pi ło w tak po myśl ne roz -
wią za nie… W 2007 ro ku ów cze sny mar -
sza łek wo je wódz twa dol no ślą skie go An -
drzej Łoś ogło sił, że most po wsta nie
naj póź niej do 2017 ro ku! In we sty cja na tra -
fi ła na pro blem w po sta ci nie spój no ści
z unij nym pro gra mem Na tu ra 2000. Stro -
na pol ska zgło si ła bo wiem te ren tzw. Łę -
gów Od rzań skich, gdzie miał po wstać
most, do ob ję cia ochro ną. Pro jek to wi dał
jed nak zie lo ne świa tło Mi ni ster Śro do wi -
ska. W ro ku 2009, kie dy uda ło się w koń -
cu pod pi sać umo wę, wia do mym by ło już,
że pra ce roz pocz ną się w 2011 ro ku,
a skoń czą przed koń cem 2013. Wszyst ko
za czę ło iść zgod nie z pla nem. Lo kal ne
me dia, któ re pod grze wa ły at mos fe rę py ta -
jąc re to rycz nie o ko niec bu do wy, nie po -
psu ły na stro jów wszyst kim tym, któ rzy
na most cze ka li. Tak jak prze wi dy wa no,
most ma zo stać otwar ty je sie nią 2013 ro -
ku. Pro jek tant okre ślił trwa łość bu dow li
na sto lat.

Bu do wa ny obiekt ma po łą czyć Żmi gród,
Brzeg Dol ny, oko li ce Śro dy Ślą skiej z au -
to stra dą A4, za pew nia jąc ko mu ni ka cję
mię dzy dro ga mi wo je wódz ki mi 340 i 341
oraz kra jo wą dro gą 94. Ca ła in we sty cja
obej mu je bu do wę dwóch mo stów na Od -
rze i na rze ce Je zior ce, wraz z dro ga mi
do jaz do wy mi. Cał ko wi ta dłu gość mo stu
na Od rze wy no si 565 me trów (dłu gość
teo re tycz na w osiach 535 me trów), zaś
sze ro kość 15,6 me trów. Naj dłuż sze przę -
sło mo stu ma 140 me trów. Most pod par ty
jest na pię ciu fi la rach i dwóch przy czół -
kach, zo stał zbu do wa ny w czę ści mię dzy -
wa la rze ki Od ry me to da na wi so wą, któ ra
nie wy ma ga rusz to wań sta cjo nar nych,
co pozwa la na bu do wa nie nad du ży mi
rze ka mi lub głę bo ki mi do li na mi oraz ogra -
ni cza kosz ty in we sty cji. Rusz to wa nia sta -
cjo nar ne za stę pu ją spe cjal ne wóz ki.
Wyko naw ca już wcze śniej użył ta kich
do zbu do wa nia mo stów przez Wi słę
na au to stra dzie A1. Ko lej ną te go ro dza ju
in we sty cją by ła bu do wa mo stu nad rze ką
Od rą w Ła nach. Bu do wa w Ła nach po -

zwo li ła bu dow ni czym na zdo by cie do -
świad cze nia, dzię ki któ re mu in we sty cja
w Brze gu Dol nym prze bie ga tak spraw nie. 

Re ali za cja pro jek tu zo sta ła po wie rzo na
ze spo ło wi spe cja li stów – pro jek tan tem jest
Ro bert Sło ta, au tor es ta kad na Ron dzie
Ofiar Ka ty nia w Kra ko wie, ma ją cy po nad
20 lat do świad cze nia w bu do wie mo stów.
Kie row nik kon trak tu, Zyg munt An dre jas
zaj mu ją cy się mo sta mi od 40 lat, brał
udział mię dzy in ny mi w bu do wie na gra-
dza ne go wie lo krot nie mo stu Mi le nij ne go
we Wro cła wiu czy mo stu Zwie rzy niec kie go
w Kra ko wie. In spek to rem nad zo ru, czy li
ogni wem mię dzy in we sto rem a wy ko naw -
cą jest Zbi gniew Ni dec ki – po sia da ją cy du -
że do świad cze nie w bu do wie mo stów na -
wi so wych, któ re zdo był mię dzy in ny mi
przy bu do wach prze praw w Kę dzie rzy nie
Koź lu i Ła nach. W tym miej scu na le ży do -
dać, że w przed się wzię cie za an ga żo wa no
też ze spół mło dych i zdol nych mo stow -
ców. Kie row ni kiem bu do wy jest Mar cin Ka -
sprzy szak, zaś kie row ni ka mi ro bót mo sto -
wych są To masz Pień kow ski (od stro ny
Brze gu Dol ne go) i Se we ryn Miel ni czuk
(od stro ny Gło ski). In ży nie ra mi bu do wy
są Piotr Czy żew ski, Ce za ry So ko łow ski
oraz Han na Ony syk. O umie jęt no ściach
mło de go ze spo łu, któ ry do świad cze -
nie zdo był na bu do wie w Ła nach star si
ko le dzy wy po wia da ją się w sa mych su per -
la ty wach. 

Bu do wę po ka zał nam, 
oraz opo wie dział o bu do wie 
mo stu i me to dzie na wi so wej 
mgr inż. To masz Pień kow ski

Jak za czę ła się bu do wa mo stu?

– Bu do wa za czę ła się pod ko niec
2011 ro ku, po wy gra niu prze tar gu przez
fir mę SKAN SKA. Za czę ło się wte dy
zbro je nie te re nu, oraz pierw sze pra ce
fun da men to we – wbi cie ścia nek szczel -
nych i pa lo wa nie.

Na czym po le ga za sto so wa na w mo -

ście w Brze gu Dol nym, me to da na -

wiso wa?

– Obiekt w czę ści mię dzy wa la rze ki
Od ry zo stał zbu do wa ny me to dą na wi -
so wą, po le ga ją cą na wy ko na niu be to -
no wych fun da men tów, na któ rych sta -
wia się fi la ry pod przę sła na wi so we.
Po za in sta lo wa niu ło ży ska i sta lo wej
pod po ry tym cza so wej, na fi la rze wy ko -
ny wa ny jest seg ment star to wy, któ ry
upo dab nia ca łość kształ tem do wiel kie -
go mło ta. 

Seg ment star to wy przę sła jest do prę -
ża ny po przez pod po rę tym cza so wą
do fun da men tu prę ta mi Ma cal loyʼa.
Na tak przy go to wa nym seg men cie
mon to wa ne są wóz ki. Na stęp nie wy ko -
ny wa ne jest zbro je nie, mon to wa ne
są ka na ły ka bli sprę ża ją cych po czym

Tomasz Pieńkowski i most
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po da wa na jest spe cjal na mie szan ka be -
to no wa (przy bu do wie uży to be to nu kla sy
C50/60). Cykl pro duk cyj ny trwa sie dem
dni. Dłu gość jed ne go seg men tu to oko ło
5 me trów W cią gu jed ne go cy klu przy by -
wa 10 mb przę sła na wi so we go dzię ki
jedne mu kom ple to wi wóz ków. Po sied miu
dniach ro bi się ko lej ne dwa seg men ty,
a po tem ko lej ne. Bu do wę roz po czy na

się jed no cze śnie po obu stro nach rze ki.
W mia rę po stę pu ro bót dwie czę ści mo -
stu, „wa ha dła”, co raz bar dziej się do sie -
bie zbli ża ją. Na bu do wie te go mo stu
cykl był po wta rza ny 39 ra zy, po 13 ra zy
na każ de z trzech przę seł na wi so wych.

Po wy ko na niu wa ha deł przę seł na wi so -
wych trze ba oba koń ce ze so bą zrów nać.
Róż ni ce mo gą do cho dzić do kil ku cen ty -

me trów. Nie do cią gnię te i nie po łą czo ne
zwor ni kiem wa ha dła pra cu ją i przy du żym
wie trze oraz róż ni cach tem pe ra tur mo gą
od chy lać się na wet o kil ka na ście mi li -
metrów. 

Ideą me to dy na wi so wej jest to, że do
zwar cia oby dwu wa ha deł w kon struk cji
przęsła wy stę pu je mo ment wspor ni ko wy,
a po zwar ciu za mie nia się w do ce lo wy mo -
ment przę sło wy. Me to da ta wy ma ga do brej
or ga ni za cji pra cy oraz kon se kwen cji w re -
alizo wa niu za ło żo ne go pla nu. Spo wo do -
wa ne jest to po trze bą za cho wa nia „wa ha -
dła” w rów no wa dze oraz cyk la mi or ga -
nicz ny mi do siedmiu dni ty go dnia, w tym
mi ni mum dwa dni, któ re prze zna czo ne
są na wią za nie mie szan ki be to no wej.

Jak bę dą wy glą da ły prób ne ob cią że nia

mo stu?

– Bę dzie to praw do po dob nie we wrze -
śniu. Każ dy kie row nik bę dzie ob ser wo -
wał kon struk cję na swo im od cin ku, zna jąc
punk ty naj bar dziej na ra żo ne na du że ob -
cią że nia. 

Zo sta nie przy go to wa ny spe cjal ny pro -
jekt ob cią żeń, jesz cze do kład nie nie wia -
do mo jak bę dą wy glą da ły sche ma ty usta -
wie nia ob cią żeń [roz mo wa od by ła się
na po cząt ku sierp nia 2013, przyp. au tor].
Przy ob cią że niu mo stu w Ła nach uży to
dzie się ciu trzy dzie sto to no wych cię ża ró -
wek z pia skiem usta wio nych w naj bar dziej
nie ko rzyst ny spo sób.

Czy każ dy no wo po wsta ją cy obiekt po -

sia da osob ny pro jekt ob cią żeń prób -

nych?

– Tak, każ dy most jest in ny, a mo ni to -
ro wa ne są osob no każ de przę sło i każ dy
fi lar. W daw nych cza sach spraw dza no
w ten spo sób to, czy most w ogó le wyt rzy -
ma. Te raz mo ni to ru je się za cho wa nie ele -
men tów przy nie ko rzyst nym ob cią że niu.
Przy moż li wo ściach współ cze sne go mo -
stow nic twa ja kie da ją me to dy kom pu te -
rowe nie ma po trze by te sto wa nia czy
most się nie za wa li. Spraw dza na jest na -
to miast re ali za cja pla nów bu do wy oraz
to czy kon struk cja za cho wa się tak, jak
za kła da no. 

Szy mon Ma ra szew ski

Etapy budowy mostu

Cał ko wi ta war tość przed się wzię cia zgod nie z Wie lo let nim Pro gra mem In we sty cyj -

nym dla Wo je wódz twa Dol no ślą skie go na la ta 2007–2013 wy no si 90 mln zło tych,

z cze go po ło wa po cho dzi ze środ ków Eu ro pej skie go Fun du szu Roz wo ju Re gio nal -

ne go w ra mach Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go dla Wo je wódz twa Dol no ślą -

skie go na la ta 2007–2013, dru ga zaś z bu dże tu Wo je wódz twa Dol no ślą skie go.

W kosz tach par ty cy pu ją też gmi ny – Brzeg Dol ny (9 mln zł) i Mię ki nia (800 tys. zł),

na te re nie któ rych re ali zo wa na jest in we sty cja. 
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Zde cy do wa nej więk szo ści wy pad ków moż na
by unik nąć, gdy by sa mi ro bot ni cy i bry ga dzi ści
mie li więk szą świa do mość za gro żeń i prze pi -
sów bhp. Bu dow nic two jest bran żą, w któ rej
za gro że nia wy pad ko we są du że, a ska la na -
ruszeń prze pi sów bhp jest bar dzo wy so ka.
Zda rza się to naj czę ściej pod czas pra cy
na wy so ko ści. Dla te go też w kwiet niu te go ro -
ku roz po czę ła się ko lej na edy cja kam pa nii
na rzecz prze ciw dzia ła nia wy pad kom „Bez -
pie czeń stwo pra cy w bu dow nic twie: upad ki
i po śli zgnię cia”. Skie ro wa na jest ona do ro bot -
ni ków bu dow la nych, osób wy ko nu ją cych pra -
ce bu dow la ne ja ko jed no oso bo we pod mio ty
go spo dar cze oraz spra wu ją cych bez po śred ni
nad zór nad pra cow ni ka mi. 

Jed nym z ele men tów kam pa nii jest do bro -
wol ny i bez płat ny pro gram pre wen cyj ny dla pra -
co daw ców bu dow la nych. Pra co daw cy bio rą cy
udział w pro gra mie otrzy mu ją ma te ria ły in for -
ma cyj no -szko le nio we do sa mo kon tro li wa run -
ków pra cy w fir mie. In spek to rzy pra cy za pew -
nia ją im eks perc ką po moc w oce nie za gro żeń
oraz pro po nu ją wdro że nie roz wią zań eli mi nu ją -
cych lub mi ni ma li zu ją cych stwier dzo ne za gro -
że nia. Po wpro wa dze niu przez pra co daw cę
zapro po no wa nych roz wią zań, in spek tor pra cy
prze pro wa dza koń co wy au dyt i oce nia stan
bez pie czeń stwa na pla cu bu do wy. Fir my, któ re
po zy tyw nie przej dą koń co wą oce nę, ot rzy ma ją
świa dec two ukoń cze nia pro gra mu. 

Ak ces do pro gra mu moż na zgło sić we
właści wym okrę go wym in spek to ra cie pra cy
– oso bi ście lub wy sy ła jąc zgło sze nie dro gą
e -ma ilo wą. Pra co daw cy przy ję ci do pro gra -
muzo sta ną za pro sze ni na spo tka nie in for ma -
cyj no -szko le nio we or ga ni zo wa ne przez okrę -
go wy in spek to rat pra cy. 

Za da niem te go rocz nej kam pa nii Pań stwo -
wej In spek cji Pra cy jest upo wszech nia nie
wzor ca ro bot ni ka -pro fe sjo na li sty, któ ry pra cu -
je fa cho wo i rze tel nie, ale rów nież bez piecz -
nie i zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi.
Stąd też ha sło fir mu ją ce kam pa nię: „Sza nuj
ży cie! Pro fe sjo na li ści pra cu ją bez piecz nie”.

Wszyst kie po trzeb ne in for ma cje o kam pa nii
moż na zna leźć na stro nach in ter ne to wych:
www.bez u pad ku.pl i www.pip.gov.pl.

AŚ

www.bezupadku.pl

Powyższe dane dotyczą tylko Dolnego Śląska.

W 2013 roku do końca sierpnia śmiertelnym wypadkom na budowiach

uległo 5 osób.
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Przed chwi lą skoń czy ło się spo tka nie

z przed się bior ca mi, któ rzy zgło si li swój

ak ces do pro gra mu pre wen cyj ne go

or ga ni zo wa ne go przez Pań stwo wą Ins -

pek cję Pra cy dla pra co daw ców bu dow -

la nych. Przy szło sześć osób. Dla cze go

tyl ko ty le?

My ślę, że to jest nie chęć do kon tak -
tów z Pań stwo wą In spek cją Pra cy i wszel -
kich kon tro li oraz strach przed „ujaw nie -
niem”. My ślą, że jak tu przyj dą, znaj dą się
w na szych re je strach. Mó wił o tym je den
z uczes tni ków spo tka nia.

To jest te ren daw ne go wo je wódz twa
legnic kie go. Teo re tycz nie mo gło tu być dzi -
siaj trzy dzie stu przed się bior ców. Każ dy kto
chciał mógł przyjść i wziąć udział w tym
szko le niu.

W ja ki spo sób moż na się do wie dzieć

o szko le niu?

In for ma cja z miej scem i ter mi nem spo tka -
nia jest na na szej stro nie in ter ne to wej. Po za
tym pod czas kon tro li, gdy spraw dza my ma -
łe przed się bior stwo sta ra my się za chę cać
do wzię cia udzia łu w na szej kam pa nii. In for -
mu je my, że jest moż li wość uzy ska nia bez -
płat nych po rad i in for ma cji. Pro si my że by
ewen tu al nie za pro sić ko le gów pro wa dzą -
cych po dob ną dzia łal ność. Jest więc in for -
ma cja pu blicz na i ogól no do stęp na.

Pra co daw ca zgła sza się do pro gra mu

i co da lej?

Do sta je ma te ria ły, na pod sta wie któ rych
mo że po pra wić bez pie czeń stwo i or ga ni za -

cję pra cy na bu do wie. W tym cza sie zaw -
sze słu ży my mu ra dą i po mo cą. Do ra dza -
my co or ga ni za cyj nie po wi nien zmie nić
żeby by ło bez piecz niej. Chce my go uczu lić
na pew ne obo wiąz ki w za kre sie bez pie -
czeń stwa pra cy, któ re wy ni ka ją z prze pi sów
pra wa, a cią żą bez po śred nio na nim. 

Po tem uma wia my się na wi zy ta cję i przy -
jeż dża my na bu do wę. Je że li tam stwier dzi -
my bez po śred nie za gro że nie dla zdro wia
to wsz czy na my po stę po wa nie kon tro l ne
ze wszyst ki mi je go kon se kwen cja mi. Choć
przy znam, że nie zda rzy ło nam się to jesz -
cze wśród tych, któ rzy zgła sza li się do pro -
gra mu. Na to miast je śli na po tka my błę dy
wy ma ga ją ce roz wa że nia przez przed się -
bior cę i na pra wie nia w spo sób ter mi no wy,
je śli nie jest to ran ga bez po średnie go
zagro że nia, to wte dy pod po wia da my jak
i co zro bić. 

Do sko na le zda ję so bie spra wę, że pra co -
daw cy my ślą przede wszyst kim o tym że by
mieć zle ce nia i utrzy mać fir mę. My chce my
im po móc zor ga ni zo wać pra cę w spo sób
bez piecz ny i na uczyć sza co wać ry zy ko.
Nie każ dy otrzy ma od nas dy plom po świad -
cza ją cy, że je go przed się bior stwo jest bez -
piecz ne. Tych któ rym nie uda się do pro -
wadzić sta nu bez pie czeń stwa w fir mie
do ocze ki wa nych przez nas efek tów, za chę -
ca my do wzię cia udzia łu w przy szłym ro ku
w tej kam pa nii. 

Czy te pro gra my pre wen cyj ne przy no szą

wi docz ne efek ty?

Efek ty? My ślę, że tak. My ślę, że spo ty ka -
my się z co raz czę ściej ze świa do my mi pra -
co daw ca mi, któ rzy wie dzą, że nie tyl ko ka -
rze my ale też je ste śmy in sty tu cją, któ ra
chce po móc przed się bior cy we wła ści wym
pro wa dze niu fir my pod wzglę dem bez pie -
czeń stwa pra cy. Bar dzo nam za le ży na tym,
że by ta kie by ło po strze ga nie Pań stwo wej
In spek cji Pra cy.

Wy gra na w kon kur sie „Bu duj bez piecz -
nie” czy też dy plom przed się bior cy u któ re -
go stan dar dy bez pie czeń stwa są na wy so -
kim po zio mie da ją pew ne moż li wo ści. Co raz
czę ściej kon cer ny, któ re za trud nia ją pod -
wyko naw ców na swo ich bu do wach żą da -
ją gwa ran cji ja ko ści, a ta ki dy plom jest gwa -
ran tem. 

War to się mo że za sta no wić nad tym dla -
cze go tak ma ło osób jest za in te re so wa -
nych bez pie czeń stwem na bu do wach.
W ubie głym ro ku pró bo wa li śmy or ga ni zo -
wać na  te re nie Dol ne go Ślą ska spo tka nia
z przed sta wi cie la mi sa mo rzą dów, ty mi któ -
rzy de cy du ją o bu dow nic twie. Od dźwięk był
nie wiel ki. Szko da, bo my ślę że ma my wspól -
ny cel. Mi ło mi że za czę li śmy współ pra cę
z DO IIB, w ten spo sób do trze my do sze ro -
kie go krę gu osób ma ją cych zwią zek z bu -
dow nic twem.

A co Pa na zda niem trze ba zro bić,

żeby po pra wić bez pie czeń stwo na bu -

dowach?

War to by by ło wy eg ze kwo wać cho ciaż -
by to, co jest za pi sa ne w „Dy rek ty wie eu ro -
pej skiej w spra wie mi ni mal nych wy ma gań
w za kre sie bez pie czeń stwa i ochro ny zdro -
wia na tym cza so wych lub ru cho mych bu -
dowach”. Mó wi ona, że in we stor ma za trud -
nić ko or dy na to ra do spraw BHP, któ ry
spo rzą dza plan BiOZ, czy li jest w sta nie
osza co wać ile da na in we sty cja bę dzie kosz -
to wa ła w za kre sie bez pie czeń stwa pra cy.
Ide ałem by by ło wy od ręb nie nie z pu li prze -
tar go wej w za mó wie niach pu blicz nych nie -
zbęd nej kwo ty na bez pie czeń stwo, czy li
kwo ty sta łej dla wszyst kich uczest ni ków
prze tar gu. Dzię ki te mu moż na by eg ze kwo -
wać bez pie czeń stwo w ta ki sam spo sób
od każ de go wy ko naw cy.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

ŻEBY BYŁO BEZPIECZNIEJ
Rozmowa z Jarosławem Głowackim, nadinspektorem pracy
w Okręgowym Inspektoracie Pracy we Wrocławiu; 
o programie prewencyjnym i o tym co zrobić, 
żeby poprawić bezpieczeństwo na budowach. 
Rozmowa odbyła się 24 lipca w Legnicy
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Zoo lo gicz ny bo om bu dow la ny

W 1862 ro ku za wią zał się ko mi tet or ga -
ni za cyj ny do bu do wy ZOO. Po nie waż
po my sło daw com bra ko wa ło fun du szy,
dwa la ta póź niej po wo ła no spół kę ak cyj -
ną. Wte dy też we Wro cła wiu miał miej -
sce po kaz zwie rząt, któ ry przy czy nił się
do suk ce su tej idei. Pra ce stu dial ne i pro -
jek to we by ły dzie łem ar chi tek ta Kar la
Lüdec ke, bo ta ni ka He in ri cha Göpper ta
i ogrod ni ka Jo han na Löse ne ra. Naj star -
sze w dzi siej szej Pol sce ZOO otwar to
10 lip ca 1865 ro ku i by ło ono jed nym
ze stu ogro dów za ło żo nych na świe cie
w la tach 1850–1900. Pierw szym dy rek -
to rem był przy rod nik i le karz F. Schle gel,
któ ry na roz bu do wę ogro du oraz za kup
no wych zwie rząt prze zna czał pie nią dze
z or ga ni zo wa nych lo te rii. Za je go cza -
sów na te re nie ogro du wznie sio no pa wi -
lon niedź wie dzi oraz pa wi lon dla zebr
i an ty lop, pro jek tu Kar la Lüdec ke, a we -
dług pro jek tu Al ber ta Graua po wstał
w 1875 ro ku bu dy nek prze zna czo ny
dla pierw sze go w ZOO sło nia. Ten sam
ar chi tekt za pro jek to wał rów nież kla sy -
cyzu ją cy pa wi lon dla du żych dra pież ni -
ków. Atrak cją by ła też re stau ra cja z sa lą
na 1000 osób, wznie sio na w 1885 ro ku
w sty lu przy po mi na ją cym ku ror ty al pej -
skie, przed któ rą gry wa ła or kie stra woj -
sko wa.

Roz wój w do brym sty lu

W la tach 1886–89 ogród znacz nie roz -
bu do wa no. Karl Schmidt prze bu do wał
wów czas mał piar nię na da jąc jej styl
mau re tań ski. W sty lu kla sy cy zu ją cym
zbu do wał pa wi lon ma łych dra pież ni ków
oraz pta szar nię. W 1887 ro ku po wstał

mo nu men tal ny pa wi lon gru bo skór ców.
Do dziś za cho wał się li czą cy po nad
120 lat do mek nu trii, bę dą cy naj star szym
drew nia nym bu dyn kiem na te re nie ZOO.
Po ja wi ły się też wy bie gi dla zwie rząt
gór skich, wy bru ko wa no alej ki, za mon to -
wa no la tar nie ga zo we za stą pio ne w krót -
kim cza sie elek trycz ny mi. W la tach 90.
XIX wie ku wzdłuż obec nej uli cy  Wrób -
lew skie go sta nę ły dwa bu dyn ki ad mi -
nistra cyj ne, ce gla ne ogro dze nie oraz
bra ma wej ścio wa z od la ny mi w brą zie
lwa mi. W 1900 ro ku „twier dza niedź -
wiedzi” zo sta ła prze bu do wa na we dług
pro jek tu F. Jun ga. Swym wy glą dem przy -
po mi na go tyc kie zam ki i w tej for mie do -
trwa ła do dziś. Jung za pro jek to wał rów -
nież let nie wej ście do ogro du od stro ny
Od ry (obec nie Bra ma Ja poń ska) oraz
są sia du ją cy z nim se ce syj ny bu dy nek
dy rek cji. 

Przed wy bu chem I woj ny świa to wej
po wstał pa wi lon je le ni oraz pa wi lon
strusi i kan gu rów, du żo skrom niej sze
od star szych bu dyn ków. W la tach 1903–

–1907 obok re stau ra cji wy bu do wa no
kolum na dę, któ rą po woj nie za adap to wa -
no na pa wi lon z akwa ria mi. Po więk sza no
tak że ko lek cję ro ślin i już na po cząt ku
XX wie ku po ja wi ło się oko ło 100 no wych
ga tun ków drzew i krze wów. Nie uda ło się
na tomiast zre ali zo wać przy go to wa nych
w 1910 ro ku pla nów roz bu do wy ogro du,
któ ry rocz nie zwie dza ło wię cej lu dzi niż
za miesz ki wa ło ów cze sny Wro cław.

Wiel ki kry zys, wiel ka woj na
i wiel ka po wódź

W 1921 ro ku, w cza sie kry zy su eko no -
micz ne go pod ję to, de cy zję o li kwi da -
cji ZOO. Jed nak już 6 lat póź niej, dzię ki
pożycz ce udzie lo nej przez wła dze
Wrocławia, zo sta ło po now nie otwar te.
W 1935 ro ku ogród bę dą cy w więk szo -
ści wła sno ścią mia sta po więk szo no
o część te re nów wy sta wo wych. Po wsta -
ły wówczas no we wy bie gi dla niedź wie -
dzi, ży raf, małp, an ty lop oraz ba sen dla
fok (proj. Erich Grau). No we wy bie gi

BUDOWANIE DLA LUDZI, BUDOWANIE DLA ZWIERZĄT
Historia ZOO we Wrocławiu
10 lipca minęło 148 lat od otwarcia ZOO we Wrocławiu. Jest to najstarszy ogród zoologiczny w Polsce. W swojej
historii miał wiele wzlotów i upadków, kilka razy znalazł się w stanie finansowego kryzysu, przetrwał dwie wojny światowe
oraz powódź tysiąclecia. Wrocławskie ZOO posiada bardzo ciekawą zabudowę, nad którą pracowało wielu słynnych
architektów. Obecnie, po raz kolejny na terenie ZOO trwa budowa – nowy pawilon Afrykarium-Oceanarium ma się
wkrótce stać wielką atrakcją ogrodu.

Staw pelikanów
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mia ły moż li wie wier nie imi to wać na tu ral -
ne śro do wi sko zwie rząt.

Pod czas II woj ny świa to wej ZOO
funkcjo no wa ło aż do 1945 ro ku, choć
pierw sza bom ba spa dła na je go te ren
7 kwiet nia 1944 ro ku nisz cząc bu dy nek
ka sy i sto ją cą przy nim rzeź bę lwa. Pod -
czas ob lę że nia ZOO zo sta ło znisz czo ne
i być mo że tak szyb ko by się nie od ro -
dzi ło, gdy by nie Wy sta wa Ziem Od zy s -
ka nych oraz za pał trzech pro fe so rów
Uni wer sy te tu Wro cław skie go – za su ge -
ro wa li od bu do wę ZOO wi dząc w nim
bez cen ną pla ców kę na uko wą. Pod czas
trze cie go już otwar cia ogro du wstę gę
prze ci nał prof. Sta ni sław Kul czyń ski, rek -

tor Uni wer sy te tu Wro cław skie go. Ogród
udo stęp nio no zwie dza ją cym 18 kwiet nia
1948 ro ku tuż przed otwar ciem Wy sta -
wy. Pierw szym po wo jen nym dy rek to rem
ZOO, któ ry do pro wa dził je do pod nie -
sienia z ru in i uczy nił po now nie du żą
atrakcją, był wcze śniej szy dy rek tor zwie -
rzyńca w Kra ko wie, Ka rol Łu ka sie wicz.
W pierw szym ro ku dzia łal no ści ogród
od wie dzi ło aż 300 ty się cy osób, a w 1954
wro cław skie ZOO osią gnę ło naj lep szą
fre kwen cję w świe cie! W 1957 ro ku daw -
ne te re ny wy sta wo we przez na czo no
pod roz bu do wę wro cław skie go zwie -
rzyń ca – nie któ re z daw nych pa wi lo nów
wy sta wo wych za adap to wa no na ce le

ho dow la no -eks po zy cyj ne, a głów nym
wej ściem uczy nio no za pro jek to wa ną
w 1936 ro ku przez Ri char da Kon wia rza
bra mę pro wa dzą cą do po łu dnio wej czę -
ści te re nów wy sta wo wych. Na jej szczy -
cie za mon to wa no neon z lwem i na pi -
sem ZOO. W la tach 60. prze bu do wa no
sło niar nię, pa wi lon du żych dra pież ni ków,
w wy ni ku cze go utra ci ły one swój hi sto -
rycz ny ko stium. Po wsta ły wów czas rów -
nież no we wy bie gi dla lam, wiel błą dów
i ło si. W la tach 70. zbu do wa no pa wi lon
małp człe ko kształt nych, wo lie rę dla pta -
ków dra pież nych, a daw ną re stau ra cję
prze bu do wa no na her pe ta rium i ter ra -
rium. Jed no cze śnie ogród zy skał roz -
głos za spra wą emi to wa ne go co nie dzie -
la pro gra mu te le wi zyj ne go „Z ka me rą
wśród zwie rząt” pro wa dzo ne go przez
dy rek to ra i je go żo nę – An to nie go i Han -
nę Gu cwiń skich. Ogród wro cław ski był
wów czas nie tyl ko naj star szym w kra ju,
ale rów nież naj więk szym pod wzglę dem
licz by zwie rząt i naj bar dziej po pu lar nym
ogro dem w Pol sce. Ze wzglę du na wa lo -
ry ar chi tek to nicz ne, w 1979 ro ku zo stał
uzna ny za za by tek. W la tach 80. wie le
obiek tów pod da no re mon to wi oraz
urządzo no no wy wspól ny wy bieg dla
zwie rząt afry kań skich na wprost bra my
wej ścio wej, co znisz czy ło wa lo ry kom po -
zy cyj ne osi łą czą cej Ha lę Stu le cia z daw -
ną po łu dnio wą czę ścią te re nów wy sta -
wo wych. W la tach 90. ogród po zo stał
w ty le za in ny mi pla ców ka mi te go ty pu.
W cza sie po wo dzi ty siąc le cia w 1997 ro -
ku ogro do wi gro zi ło za la nie, ale uda ło się
te mu za po biec dzię ki wiel kie mu wy sił ko -
wi służb i miesz kań ców, któ rzy wal czy li
o utrzy ma nie po bli skie go ja zu Szczyt -
nickie go na Od rze. Dwa la ta póź niej
ukoń czo no no wy wy bieg dla wil ków,
a w 2005 ro ku dla ty gry sów. 

Cza sy współ cze sne 
i pla ny na przy szłość

W 2006 ro ku no wym dy rek to rem zo -
stał Ra do sław Ra tajsz czak pra cu ją -
cy wcze śniej w Po zna niu. Od te go
cza su prze bu do wa no wy bieg niedź -Twierdza niedźwiedzi
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wie dzi i fo ka rium, a w czę ści ter ra rium
urzą dzo no mo ty lar nię. W 2010 ro ku
otwar to Pa wi lon Ma da ga ska ru oraz
Pa wi lon Sa ha ry, a dwa la ta póź niej
wy bie gi ry si i żbi ków oraz pa wi lon
Terai – bu dy nek no so roż ców in dyj -
skich. Cią gle trwa aran żo wa nie na no -
wo eks po zy cji ogro du, któ rej ce lem
jest za go spo da ro wa nie wol nych prze -
strze ni oraz po gru po wa nie zwie rząt
we dług stref zoo ge ogra ficz nych. Naj -
now szą in we sty cją ogro du jest Afry -
karium, któ re po wsta je w po bli żu wy -
bie gu sa wan ny afry kań skiej. Bę dą
w nim eks po no wa ne zwie rzę ta ży ją ce
w śro do wi skach wod nych Afry ki. Dużą
atrak cją ogro du jest dzie ci niec zwie -
rzę cy, a oprócz nie go moż li wość spo -
tka nia z opie ku na mi zwie rząt oraz
poka zy kar mie nia nie któ rych z ich
pod opiecz nych w tym ko ti ków, któ re
moż na pod glą dać przez spe cjal ną
prze zro czy stą ścia nę.

Miesz kań cy ZOO

Dzi siej sze ZOO jest naj więk szym
w Pol sce pod wzglę dem licz by zwie -
rząt, ale je go po cząt ki by ły skrom ne.
W 1865 ro ku ko lek cja li czy ła za le d wie
189 oka zów, z cze go aż 165 by ło
darem miesz kań ców. W pierw szym
ZOO moż na by ło zo ba czyć ze brę,
strusia, wiel błą da oraz zwie rzę ta ro dzi -
me jak da nie le, niedź wie dzie, sar ny,
wil ki. Ko lej ne 45 oka zów za ku pio no
w 1871 ro ku. Racz ku ją cy zwie rzy niec
był jed nak zbyt bied ny, że by po zwo lić
so bie na sło nia. Pierw szy okaz te go
ssa ka ku pio no dzię ki lo te rii fan to wej,
któ ra trwa ła 3 mie sią ce. Sa miec Teo -
dor do tarł z Lon dy nu do Wro cła wia
w 1873 ro ku. Po wi ta nie miał hucz ne
– z udzia łem or kie stry dę tej i ban kie -
tem. W 1875 ro ku zwie rzo stan oce nia -
no na oko ło 800 oka zów, a w 1910 ko -
lek cja mia ła już im po nu ją ce roz mia ry
– li czy ła po nad 1800 zwie rząt w po nad
650 ga tun kach. Naj słyn niej szą miesz -
kan ką wro cław skie go ZOO by ła w tam -
tym okre sie go ry li ca Pus si, któ ra w ZOO

prze ży ła re kor do wych 7 lat. Sły nę ła
ze scen za zdro ści pod czas kar mie nia
szym pan sa, z któ rym są sia do wa ła
oraz wy jąt ko wo roz bu dzo nej sek su al -
no ści. Co cie ka we, atrak cją ogro du by -
wa li wów czas tak że… lu dzie. Ob rzę dy
i zwy cza je pre zen to wa ne przez Su -
dań czy ków obej rza ło oko ło 100 ty się cy
od wie dza ją cych.

Tuż przed ob lę że niem mia sta
w 1945 ro ku zwie rzo stan się gał 2000
sztuk. Wo bec bra ku moż li wo ści ewa -
ku acji ZOO ko men dant twier dzy za -
rządził w po ło wie lu te go roz strze la -
nie wszyst kich zwie rząt nie bez piecz -
nych, w tym sło ni. Po zo sta łe zwie rzę ta
opusz czo ne i nie do kar mio ne, pa da ły
lub gi nę ły od gra na tów i bomb. Ob lę -
że nie prze ży ło za le d wie 200–300 sztuk.
Po woj nie część zwie rząt, jak na przy -
kład hi po po tam ni lo wy, tra fi ła do pod -
wro cław skich wsi, a in ne za si li ły ko -
lekcje ogro dów w Po zna niu, Ło dzi,
War sza wie i Kra ko wie, gdzie z róż nych
po wo dów nie wszyst kie prze ży ły.
Padła mię dzy in ny mi ży ra fa, na nas -
tęp ną w Pol sce cze ka no do 1957 ro ku.

Ko lek cja w 1948 ro ku by ła na wet
skrom niej sza niż w XIX wie ku – li czy ła
za le d wie 150 zwie rząt w 60 ga tun kach.
Z po zo sta łych ogro dów w Pol sce
do Wro cła wia po wró ci ły 62 zwie rzę ta
ze 167 od da nych w de po zyt. Ilość

zwie rząt uda ło się szyb ko po więk szyć,
a wro cław skie ZOO za sły nę ło z uni ka -
to wych w ska li kra ju oka zów (człe ko -
kształt ne, ży ra fa). Naj wię cej zwie rząt
w swo jej hi sto rii ZOO po sia da ło na po -
cząt ku XXI wie ku. Ko lek cja li czy ła wów -
czas oko ło 7000 sztuk w 700 ga tun -
kach. Licz ba ta ule ga cią głym zmia nom
– ostat nio jest zmniej sza na ce lem uczy -
nie nia jej bar dziej ukie run ko wa ną
na zwie rzę ta za gro żo ne i rzad kie lub
wy mie ra ją ce. We Wro cła wiu moż na
zoba czyć na przy kład naj więk sze na
świe cie wie wiór ki, a tak że naj mniejsze
je le nie. Obec nie wro cław skie ZOO za -
miesz ku je oko ło 5000 zwie rząt z 900
ga tun ków, z cze go bli sko 100 ga tun ków
roz mna ża się. 

Dziś nad rzęd nym ce lem ogro du wro c -
ław skie go jest nie ty le eks po zy cja zwie -
rząt co ich ochro na. Z te go wzglę du
ZOO uczest ni czy w po nad osiem -
dziesię ciu pro gra mach, mię dzy in ny mi
w Eu ro pej skim Pro gra mie Ra to wa nia
Ga tun ków Gi ną cych. Wro cław skie ZOO
jest rów nież człon kiem pre sti żo we go
Eu ro pej skie go Sto wa rzy sze nia Ogro -
dów Zoo lo gicz nych i Akwa riów (EAZA),
Świa to we go Sto wa rzy sze nia Ogro dów
Zoo lo gicz nych i Akwa riów (WA ZA) oraz
Mię dzy na ro do we go Sys te mu Iden ty fi -
ka cji Ga tun ków (ISIS).

Woj ciech Za lew ski

Pawilon Terai – budynek nosorożców
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są te raz mię dzy in ny mi Cen trum Kon -
fe ren cyj no -Ho te lo we przy pla cu Ja na
Paw ła II i Cen trum Spor tów Lot ni -
czych i Eks tre mal nych w Mi ro sła wi -
cach. Dwa ra zy zdo by li śmy głów ną na -
gro dę w kon kur sie Pięk ny Wro cław,
wie lo krot nie na gra dza no nas w kon -
kursie na Dol no ślą ską Bu do wę Ro ku.

A Afry ka rium? Kon kurs na pro jekt zo -
stał ogło szo ny w 2007 ro ku. W je go re -
gu la mi nie by ła ta ka buj na, so czy sta
opo wieść o tym jak zwie dza my głów ne
bio to py – zbio ro wi ska ro ślin no -zwie rzę -
ce Afry ki i wta pia my się w śro do wi sko,
i prze sta je my my śleć o tym, że je ste -
śmy we Wro cła wiu w XXI wie ku, i na -
gle po dró żu je my po zu peł nie in nym
świe cie i cał ko wi cie się z nim utoż sa -
mia my. To by ło na pi sa ne tak jak pi sze
się baj ki dla dzie ci i bar dzo nam się po -
do ba ło. By ło też in spi ru ją ce.

Kto tę baj kę wy my ślił?

– Ów cze sny dy rek tor Ogro du Zoo lo -
gicz ne go, a dziś pre zes spół ki ZOO,
pan Ra do sław Ra tajsz czak. Opi sał
jak zwie dza my Afry kę na za sa dzie im -
mer sji, czy li wto pie nia się w śro do wi -
sko. Zwie rzę ta nie po win ny wie dzieć,
że ktoś je ob ser wu je – są w swo im na -
tu ral nym bio to pie i czu ją się na tu ral nie.
A zwie dza ją cy ma ją się dys kret nie
prze miesz czać i je pod glą dać przez ja -
kieś roz pa dli ny skal ne, szcze li ny. 

Swo ją opo wieść za czął od te go,
że znaj du je my się na piasz czy stej pla -
ży nad Mo rzem Czer wo nym. Wcho dzi -
my pod wo dę, oglą da my ra fę ko ra lo wą,
ko lo ro we ry by. Idzie my ciem ną prze -
strze nią oświe tlo ną tyl ko świa tłem
wody i wcho dzi my do bio to pu Ni lu
z pły wa ją cy mi hi po po ta ma mi. W ciem -
no ściach pa trzy my na pod wod ne ży cie
Wiel kich Je zior Afry kań skich – Ma la wi
i Tan ga ni ki. Wy cho dzi my na ta ras wi -
doko wy pod wo do spa da mi, wi dzi my

Ar C2 Fa bry ka Pro jek to wa zna na

jest ze swo jej dzia łal no ści pro jek to -

wej i de we lo per skiej. Na gle wśród

bu dyn ków miesz kal nych, biu ro -

wych i uży tecz no ści pu blicz nej po -

ja wia się Afry ka rium. Jak do te go

do szło?

– Ra zem z Ma riu szem Szlach ci cem
(tak że pro jek tan tem Afry ka rium -Oce -
ana rium) pro wa dzi my pra cow nię pro -
jek to wą już pra wie 20 lat, od po nad 10
zaj mu je my się rów nież dzia łal no ścią
de we lo per ską. Du żo za pro jek to wa li śmy
i du żo obiek tów jest zre ali zo wa nych.
Wy mie nię wy bu do wa ne już osie dla
Park Oł ta szyn przy uli cy Obroń ców
Pocz ty Gdań skiej i Pod Skrzy dła mi przy
uli cy Ba ja na, osie dle do mów jed no ro -
dzin nych w za bu do wie sze re go wej Mik
Mak Ho use przy uli cy Wał brzy skiej, bu -
dy nek Wall St. Ho use przy uli cy Włod -
ko wi ca, nasz bu dy nek biu ro wy przy uli -
cy Wał brzy skiej. W trak cie re ali za cji

KAWAŁEK AFRYKI WE WROCŁAWIU

Rozmowa z architekt Dorotą Szlachcic, szefem pracowni 
projektowej w biurze architektonicznym ArC2 Fabryka Projektowa,
współprojektantką Afrykarium-Oceanarium powstającego 
we wrocławskim Ogrodzie Zoologicznym. 
Rozmowa odbyła się 12 lipca 2013 roku

Afrykarium-Oceanarium, wizualizacja
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pla żę z od po czy wa ją cy mi hi po po ta -
ma mi, Nil i Wiel kie Je zio ra. Na stęp nie
wch dzi my do bio to pu Ka na łu Mo zam -
bic kie go i znaj du je my się w in nym
świe cie. Prze cho dzi my przez cał ko wi -
cie prze zro czy sty tu nel. Nad na mi
i pod na mi prze pły wa ją re ki ny, ol brzy -
mie płaszcz ki i rasz ple. Po tem prze -
do sta je my się na wy brze że Na mi bii
– Wy brze że Szkie le tów. Z wra ku roz -
bi te go okrę tu oglą da my pły wa ją ce
i wy le gu ją ce się na pla ży uchat ki
i pingwi ny. Pa trzy my na wy rzu co ny
na brzeg szkie let wie lo ry ba i ob gry za -
ją ce go sza ka le. Stam tąd wy ru sza my
na ostat nią wę drów kę – praw dzi wą
afry kań ską przy go dę, któ rą prze ży je -
my w dżun gli Kon go. Prze dzie ra my
się ścież ką wśród buj nej ro ślin no ści
ob ser wu jąc pły wa ją ce kro ko dy le i ma -
na ty. Po za wie szo nych na drze wach
mał pich mo stach wy do sta je my się
na ta ras wi do ko wy i opusz cza my Afry -
ka rium.

Jak pro jek tu je się ta kie Afry ka rium?

Trze ba chy ba przej rzeć set ki fo to -

gra fii, gdzieś po je chać, coś obej -

rzeć.

– Etap kon kur su trwał bar dzo krót ko
i nie by ło cza su na wy jaz dy. Zro bi li śmy
kom pu te ro wy re se arch bio to pów, obej -
rze li śmy ma sę fil mów na You Tu be.
Wcze śniej pro jek to wa li śmy miesz ka -
niów kę, biu ra. Oce ana rium to dla nas
no wość, pro jekt kon kur so wy ro bi li śmy
bar dzo in tu icyj nie. Je ste śmy za wo do -
wy mi ar chi tek ta mi i afry kań ską baj -
kę pre ze sa Ra tajsz cza ka „ubra li śmy”
w bu dy nek. By ło tak, że w re gu la mi nie
kon kur su na pi sa nym przez pre ze sa,
któ ry jak wia do mo nie jest ani ar chi -
tektem, ani bu dow lań cem, nie któ re
istot ne kwe stie nie by ły uwzględ nio ne.
Na przy kład trze ba by ło zro bić du ży
hol po rząd ku ją cy tę wę drów kę po bio -
to pach. Mo że my do nie go wra cać
znuże ni dro gą, on jest ta kim punk tem
orien ta cyj nym, ta kim zwor ni kiem. W nim
znaj du ją się wszyst kie funk cje ogól ne,
któ re chcie li śmy ulo ko wać w jed nym
miej scu. 

Wróć my jesz cze do kon kur su. Kie dy

zo stał roz strzy gnię ty? Ile ze spo łów

w nim uczest ni czy ło?

– Roz strzy gnię ty zo stał w 2008 ro ku.
Bra ło w nim udział dwa dzie ścia pa rę
ze spo łów – dwa nie miec kie a po zo sta -
łe pol skie.

W pro jek cie kon kur so wym dwie spra -
wy by ły dla nas naj waż niej sze. Pierw -
sza to oczy wi ście ar chi tek tu ra bu dyn -
ku. Chcie li śmy że by się wszyst kim
w moż li wie naj prost szy spo sób ko ja rzy -
ła z Afry ką. Stąd ele wa cja – czar na fa -
la na wią zu ją ca do wo dy i pięk na cia ła
miesz kań ców Czar ne go Lą du. Dru ga
spra wa to usy tu owa nie. Trze ba by ło
roz wią zać pro blem ta kiej wiel kiej, mo -
nu men tal nej bu dow li ja ką jest Ha la

Stule cia, któ ra „rzą dzi” tym te re nem.
Bu dy nek Afry ka rium usy tu owa li śmy
dokład nie w jej osi, a je go dłu gość
– 160 me trów – od po wia da prze kąt nej
ha li. Się ga li śmy do źró deł hi sto rycz -
nych że by zo ba czyć jak Max Berg
rozpla no wy wał te te re ny. W pro jek -
cie rozbu do wy Ogro du Zoo lo gicz ne go
wszyst kie bu dow le rów nież są usta -
wione w osi. Afry ka rium jest tak jak by
od bi ciem per go li, któ ra znaj du je się
po prze ciw nej stro nie ha li.

I jak Pań stwo wy gra li ście kon kurs

to wte dy się za czę ło...

– Za czę ło się za mie sza nie, ta kie bar -
dzo prak tycz ne, bo pre zes Ra taj szczak
za brał ca ły ze spól pro jek to wy na wy -

Wrak rozbitego okrętu
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ciecz kę po zna nych eu ro pej skich oce -
ana riach. By li śmy w Ha no we rze, Arn -
hem i w Rot ter da mie. Po ka zy wał tam
nam wszyst kie tech nicz ne pro ble my,
za ple cza dla zwie rząt, at mos fe rę, któ rą
chce uzy skać.

Pro ble my to zna czy co?

– Pod glą da li śmy spo sób zwie dza nia,
o czym już mó wi łam, to ta za sa da
immer sji – my wi dzi my zwie rzę ta
a one nas nie. Dru gi pro blem to pro ces
oczysz cza nia wo dy. W Afry ka rium mu -
si być wiel ka „fa bry ka” do uzdat nia -
nia wo dy.

Afry kań ska baj ka wy ma ga spe cjal -

nej tech no lo gii?

– Pro blem po le ga na tym, że wo da
w któ rej ży ją zwie rzę ta mu si mieć pa -
ra me try wo dy pit nej i jesz cze do dat -
kowo mu szą być zbior ni ki z wo dą
słod ką i sło ną, bo są bio to py mor skie
i rzecz ne.

Pro ces fil tra cji i tech no lo gię
oczysz cza nia wo dy opra co wa ła fir ma
Jo che na Döhle ra z Lip ska, po nie waż
w Pol sce nie ma tech no lo gów, któ rzy
zaj mu ją się tym na ta ką ska lę. Pro ces
jest bar dzo eko lo gicz ny. Wo da ca ły
czas krą ży w obie gu za mknię tym. Naj -
gę ściej sza część cie czy osa do wej jest
wy wo żo na po za oce ana rium, a rzad -
sza jest spusz cza na, tyl ko w okre sie
noc nym, do miej skiej ka na li za cji sa ni -
tar nej. Łącz na ob ję tość zbior ni ków,
któ re oglą da ją zwie dza ją cy jest rów na
ob ję to ści pod ziem nych zbior ni ków bu -
fo ro wych. W jed nych i dru gich są po
2 mi lio ny lit rów wo dy. Oczy wi ście każ -
dy ba sen ze zwie rzę ta mi ma swo je
wyma ga nia co do ilo ści wy mie nia nej
wo dy na go dzi nę. 

Wszyst ko to jest bar dzo trud ne
tech nicz nie. To jest po pro stu naj bar -
dziej skom pli ko wa ny pro jekt ja ki ro bi -
li śmy w ży ciu. Są tu wszyst kie pro ble -
my ja kie moż na na po tkać w ta kich
pro jek tach ar chi tek tonicz nych – bu -
dynek za głę bio ny oko ło 7 me trów

w zie mię, a co za tym idzie wo da
grun to wa i wszyst kie zwią za ne z nią
pro ble my, du że roz pię to ści, wiel kie
ob cią że nia.

Pro jekt kon struk cji też jest bar dzo

skom pli ko wa ny?

– Pro jekt kon struk cji ro bi ła fir ma
Vega cad, głów nym kon struk to rem jest
Ma ciej Minch, któ ry mu siał roz wią zać
wie le po waż nych pro ble mów kon -
strukcyj nych. Na przy kład dach – wią -
za ry o roz pię to ści 53 me trów wy ko na -
ne z kle jo ne go drew na. Przy wej ściu
do Afry ka rium jest pod cień, któ ry ma
12 me trów wy się gu i 70 me trów dłu go -
ści, a w do dat ku nad tym pod cie niem
jest wen ty la tor nia. Tam są bar dzo du -
że ob cią że nia. Róż ne pro ble my zwią -
za ne są z wy so kim po zio mem wo dy
w zbior ni kach w któ rych bę dą ży ły du -
że zwie rzę ta, przej ścia szczel ne, dy la -
ta cje. Ma te ria ły, któ re są tam uży te mu -
szą cha rak te ry zo wać się bar dzo du żą
wyt rzy ma ło ścią, wy ma ga ne są też ate -
sty dla wy ko rzy sta nia ich w zbior ni kach
na wo dę pit ną. Du że wy ma ga nia sta -
wia fi zy ka bu dow li. W ca łym Afry ka rium
bę dzie wil got ność oko ło 80% co wy ma -
ga bar dzo ry go ry stycz nych za bez pie -
czeń an ty ko ro zyj nych. 

A tu nel w Ka na le Mo zam bic kim,

ten z re ki na mi?

Zro bio ny jest z pa ne li akry lo wych
wy pro du ko wa nych przez ja poń ską fir -
mę Nip pu ra z Oki na wy. Te raz są mon -
to wa ne. Naj grub sze szy by ma ją oko ło
15 cm. Akryl jest sto so wa ny we wszyst -
kich oce ana riach bo ma du żą wy trzy -
ma łość na ści ska nie i roz cią ga nie
oraz dla te go, że jest trans pa rent ny.
Nie zmie nia ko lo ru, nie znie kształ ca
ob ra zu. Nie ste ty ła two ule ga za ry so -
waniu, ale te mu moż na za po biec.

Skąd bę dą zwie rzę ta i ro śli ny?

– Zwie rzę ta już są, ale ży ją w in nych
ogro dach zoo lo gicz nych i w od po wied -
nim cza sie przy ja dą. To bę dzie wy mia -
na. Pro jekt ro ślin no ści zro bi ło war -
szaw skie biu ro Ple ne ria. Wy ko naw cą

Tunel w Kanale Mozambickim

Widok na hol
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zie le ni bę dzie ho len der ska fir ma. W tej
chwi li usta la my z ni mi miej sca, ta kie
otwo ry re wi zyj ne, przez któ re ro śli ny,
na przy kład dzie się cio me tro we pal my,
bę dą trans por to wa ne do Afry ka rium.
To jest du ży pro blem lo gi stycz ny. Że by
zwie rzę tom i ro śli nom do brze się ży ło
mu szą mieć od po wied nie świa tło. Dla -
te go dach po wi nien prze pusz czać pro -
mie nie UV. Bę dzie wy ko na ny z prze -
zro czy stych po du szek z fo lii ET FE
prze pusz cza ją cej te pro mie nie [w chwi -
li au to ry za cji wy wia du (10.09.2013)
jest już wy ko na ny, przyp.red.].

Bar dzo waż nym ele men tem kształ tu -
ją cym kra jo braz, po za ro śli na mi, bę dą
też ska ły. Tu mie li śmy pro blem jak unik -
nąć ki czu. Jak zro bić sztucz ne ska ły
że by nie wy glą da ły śmiesz nie i tan det -
nie. Na szczę ście zle ce nie na tak zwa -
ną te ma ty za cję otrzy mał hisz pań ski
rzeź biarz Xa vier Amat z fir my któ ra już
wy ko ny wa ła oce ana ria, na przy kład
w Bar ce lo nie. Współ pra ca z nim jest
bar dzo in spi ru ja ca. Wy ko nał dla każ de -
go bio to pu osob ną ma kie tę, mnó stwo
szki ców, de ta li tech nicz nych, od ci sków
praw dzi wych skał. Je go pra ca jest
opar ta na bo ga tej wie dzy o afry kań -
skich kra jo bra zach, któ re od twa rza my
w Afry ka rium. Wszyst ko wy glą da au -
ten tycz nie. 

Ile osób jed no cze śnie mo że po mie -

ścić Afry ka rium?

– Jed no cze śnie mo że prze by wać
tam oko ło 500 osób. Oczy wi ście in na
bę dzie prze pu sto wość w week en dy,
a in na w dni po wsze dnie.

A gdzie zwie dza ją cy bę dą zo sta wiać

sa mo cho dy?

– Par king nie jest ele men tem na sze -
go opra co wa nia. Afry ka rium to je den
z bu dyn ków ZOO. Ale roz po czę ła się
już bu do wa pod ziem ne go par kin gu,
wspól ne go dla Ha li Stu le cia i Ogro du
Zoo lo gicz ne go, tam bę dzie moż na zo -
sta wiać sa mo cho dy.

Po ja wił się na to miast pro blem z wej -
ściem do ZOO, ka sy przy bra mie są
nie wy star cza ją ce. Prze pro jek to wa li śmy

ca łą stre fę wej ścio wą. Od re stau ro wa na
zo sta ła bra ma z za byt ko wym neo nem
– lwem, zli kwi do wa ne zo sta ły kra ty.
Powstał no wo cze sny pa wi lon wej ścio -
wy z ka sa mi i no wy plac miej ski z wi do -
kiem na wy bieg ży raf, an ty lop i oczy wi -
ście na Afry ka rium. Do dat ko wo przy
zej ściu z kład ki nad uli cą Wrób lew skie -
go, łą czą cej ZOO z par kin giem, bę dzie
no we wej ście, sta ną  bi le to ma ty. Pa wi -
lon zo sta nie udo stęp nio ny wro cła wia -
nom 19 wrze śnia te go ro ku.

Kie dy Afry ka rium zo sta nie od da ne

do użyt ku?

– Otwar cie jest pla no wa ne wio sną
2015 ro ku, ale wszyst kie pra ce bu dow -
la ne po win ny się za koń czyć do wrze -
śnia 2014 ro ku. Oko ło pół ro ku jest
potrzeb ne na oczysz cze nie wo dy i przy -
go to wa nie ba se nów dla zwie rząt,
to bar dzo dłu go trwa ły pro ces.

Kto jest głów nym wy ko naw cą?

– In ter -Sys tem, wro cław ska fir ma.
Współ pra ca do brze nam się ukła da.
Oczy wi ście są dys ku sje, spo ry tech -
nicz ne. Ale są one ra cjo nal ne i nie
do ty czą naj waż niej szych spraw – kon -
struk cji, akry li, eks po zy cji i tak da lej.

Bar dzo waż ną oso bą na bu do wie,
moż na po wie dzieć spi ri tus mo vens
tego przed się wzię cia, jest pre zes Ra -
tajsz czak. Co dzien nie jest na bu do wie
i pa trzy jak re ali zu je my je go wi zję.
I uda ło mu się osią gnąć coś ta kie go,
co rzad ko zda rza się na bu do wach,
że wszy scy ra zem – wy ko naw cy, pro -
jek tan ci, nad zór in we stor ski – czu je my
że gra my w jed nej dru ży nie, że to na -
sza wspól na spra wa.

Pa ni peł ni nad zór au tor ski na tej

budo wie?

– To jest tak, że ar chi tekt jest oso bą,
któ ra ko or dy nu je wszyst kie bran że.
Kon struk tor i ja je ste śmy naj czę ściej
dwa ra zy w ty go dniu na bu do wie.
Wiem wszyst ko o ar chi tek tu rze, pra wie
wszyst ko o kon struk cji i tech no lo gii.
Na to miast je że li są ja kieś nie ja sno ści
w in nych pro jek tach bran żo wych, zwra -

cam się na bie żą co do pro jek tan tów.
Mu szą wte dy przy je chać na bu do wę
i roz wią zać pro blem. Ta kich spraw jest
mnó stwo. 

Wła ści wie to przez ca ły czas trwa
ta ko or dy na cja po nie waż nie da się zro -
bić tak ol brzy mie go pro jek tu, przy któ -
rym pra cu je ta ki wiel ki ze spół, że by
nie by ło ja kiejś ko li zji. Za wsze znaj dą
się nie do kład no ści, a po za tym za wsze
coś moż na zro bić le piej. Więc ca ły czas
są py ta nia z bu do wy – wszyst ko wy ja -
śnia my, cza sem zmie nia my, opty ma li -
zu je my.

A jak Pa ni to wszyst ko zno si? Trze -

ba mieć ner wy ze sta li.

– Mój te le fon dzwo ni wła ści wie bez
prze rwy, co dzien nie ra no mu szę od po -
wie dzieć na sie dem dzie siąt e -ma ili,
ale już się do te go przy zwy cza iłam.
Trze ba to po pro stu przejść. A cza sem
się za sta na wiam jak to bę dzie kie dy
Afry ka rium już bę dzie wy bu do wa ne
i ten ca ły zgiełk się skoń czy.

Bę dzie pust ka.

– Obe tnie my wło sy i bę dzie my ro bić
in ne pro jek ty.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek
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Jak obec nie wy glą da ko niunktu ra

bu dow la na w po wie cie   średz kim

i jak się ma do niej kry zys?

– Po zwo leń na bu do wę wy da je -
my mniej wię cej ty le sa mo co w la -
tach ubie głych. Mniej wię cej, bo da
się za ob ser wo wać drob ną ten den -
cję spad ko wą. Jak to się prze kła -
da na bu dow nic two? Tu taj wszyst ko
za le ży od te go, czy lu dzie do sta ną
kre dy ty. Wie lu lu dzi wy stę pu je o po z -
wo le nie na bu do wę ale jej nie roz po -
czy na z po wo du od mo wy udzie lenia
po życz ki. Nie mniej jed nak pra cę ma -
my ca ły czas. Naj wię cej cza su mu -
simy po świę cić du żym in we sty cjom,
dla któ rych sta ra my się w mia rę moż -
li wo ści szyb ko wy dać po zwole nie
na bu do wę, po nie waż inwe sto rzy
chcie li by jak naj szyb ciej ta kie bu do -
wy za cząć. To zmu sza nas do głęb -

szej ana li zy, co prze kła da się na czas
ja ki mu si my te mu poświę cić. Je że li
cho dzi o ob słu gę in te re san tów, to ma -
my ta ką za sa dę, że czło wiek któ ry
przy cho dzi z do kumen ta cją, sia da
z na mi przy stole i zwy czaj nie spraw -
dza my po ko lei czy wnio sek jest
dobrze wypeł nio ny. Oczy wi ście jest
to tyl ko pierw sza, po wierz chow na
ana li za, ale już wtedy moż na spraw -
dzić załącz niki, treść do ku men ta cji
i sko ry go wać pew ne rze czy. Je śli do -
ku men ty przej dą tę wstęp na ana li zę,
wnio sek tra fia do se kre ta ria tu. Pla nu -
je my otwo rze nie biu ra po daw czego,
któ re uspraw ni ten pro ces.

Ja kie in we sty cje da je miesz kań -

com Śro dy Ślą skiej pod stre fa

Legnic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko -

no micz nej?

– Tak jak wi dział Pan po dro dze,
bu du je się du ży za kład fir my BASF
ma ją cy pro du ko wać ka ta li za to ry.
Zakład PGW już stoi i dzia ła. W stre -
fie zna la zły się za kła dy z po dob nej
bran ży – mo to ry za cyj nej. Na ra zie
nie sły sza łem o ko lej nych za in te re so -
wa nych in we sto rach. O tym, że ktoś
za czy na inte re so wać się te re nem
pod in we sty cję in for mu je nas bur -
mistrz. Je ste śmy wte dy za pra sza ni
na roz mo wy do ty czą ce tych te re -
nów, żeby wy ja śnić kwe stie po zwo -
leń na bu do wę.

Jak się ma roz wój stre fy do pla nu

za go spo da ro wa nia prze strzen ne -

go? Więk sza część po wia tu ma

cha rak ter wiej ski, a po dob no waż -

ne jest za cho wa nie cha rak te ru

prze strze ni...

SYTUACJA JEST STABILNA
O kryzysie budowlanym, podstrefie Legnickiej Specjanej Strefy 
Ekonomicznej, jej wpływie na plan zagospodarowania przestrzennego,
nowych budowach i ochronie zabytków rozmawialiśmy 
z Jerzym Filarowskim, kierownikiem Wydziału Urbanistyki, Architektury
i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Środzie Śląskiej
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Środa Śląska, budowa zakładów produkcyjnych firmy BASF
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– Te ren po wia tu jest po kry ty pla na -
mi za go spo da ro wa nia prze strzen ne -
go. Za cznij my od za chod niej stro ny.
Mal czy ce ma ją wy ko na ny plan na ca -
łą gmi nę. Śro da Ślą ska też, Mię ki nia
czę ścio wo. Ko stom ło ty też czę ścio -
wo. Uda nin tak że ma wy ko na ny plan
na ca łą gmi nę, tak że nie jest źle.
Prze mysł ma wpływ na kształ to wa nie
tych pla nów. Jak wi dać już z dro gi
kra jo wej [dro ga kra jo wa nr 94, przyp.
au to ra], mię dzy Le śni cą a Śro dą
Śląską, po obu stro nach dro gi wi dzi -
my stre fę ak tyw no ści go spo dar czej.
Moż na przy pusz czać, że za ja kiś
czas ca ły ten te ren zo sta nie za bu -
dowa ny. Ta stre fa jest bar dzo roz wo -
jo wa. Zaczy na się od Mię ki ni bo jest
naj bliżej Wro cła wia, w na stęp nej ko -
lej ności jest Śro da Ślą ska ja ko ko lej -
ny więk szy ośro dek.

Jak wy glą da roz wój in fra struk tu ry,

zwłasz cza dróg i ka na li za cji?

– Ta kie in we sty cje po ja wia ją się
co ja kiś czas. Ostat nio prze pro wa -
dza li śmy po stę po wa nie do ty czą ce
bu do wy no wej dro gi w Ko stom ło tach,
jed nak któ ryś z nie za do wo lo nych
miesz kań ców od wo łał się do wo je wo -
dy. Po przed nio wy ko na no w Mię ki ni
dro gę Krę pi ce –Lu ty nia, wy da wa li śmy
po zwo le nie w tej spra wie. Je że li cho -
dzi o ka na li za cję, to jest to za da -
nie gmi ny. My mo że my tyl ko przy pa -
trywać się te mu, kie dy przy cho dzą
wnio ski gmin o wy da nie po zwo le nia
na bu do wę ka na li za cji czy wo do cią -
gów. Wte dy wie my, że coś się fak -
tycz nie dzie je. Nie pro wa dzi się jed -
nak ana liz ja ko ta kich, po nie waż ja ko
wy dział archi tek tu ry nie ma my wpły -
wu na to co dzie je się w gmi nach.
Nie mniej jed nak wszyst kie pla ny
zago spo da ro wa nia przest rzen ne go
są opi nio wa ne u nas. Na praw dę jed -
nak, kie dy przy cho dzi z gmi ny wnio -
sek do za opi nio wa nia to sta ra my
się do brze go prze ana li zo wać. Sa mi
miesz kań cy czę sto przy cho dzą do

nas mó wiąc, że w da nym miej scu
trwa bu do wa ka na li za cji, a u nich nie.
Jed nak są to pro ble my po szcze gól -
nych gmin.

W Śro dzie Ślą skiej jest bar dzo du -

żo za byt ków. Jak prze bie ga ich re -

no wa cja?

– To też jest dzia łal ność gmi ny.
Całe sta re mia sto jest wpi sa ne do re -
je stru za byt ków, więc wszel kie dzia -
ła nia mu szą być uzgad nia ne z kon -
ser wa to rem. Pod tym wzglę dem
da się utrzy mać pe wien ład, cho ciaż
nie wszyst ko jest moż li we do skont ro -
lo wa nia – szyl dy, wy mia ny okien,
to wszyst ko nie jest jesz cze sko or -
dyno wa ne, ale jest to też kwe stia
pozo sta ją ca w kom pe ten cjach Urzę -
du Mia sta. Urząd Miej ski po wi nien
wy pra co wać so bie me to dę, któ ra
pozwo li utrzy mać ład prze strzen ny.
Sytuacja w ca łym kra ju po win na doj -
rzeć do te go, że by ta ki po rzą dek za -
cho wać. To po win no wy ni kać z pra wa
za go spo da ro wa nia i de fac to wy ni -
ka. Ty le, że bur mistrz po wi nien pod -
jąć kro ki zmie rza ją ce do te go, aby

pow sta ły miej sco we ak ty praw ne do -
głęb niej nor ma li zu ją ce te kwe stie.
Obec nie wi dać za koń czo ną nie dawno
prze bu do wę ryn ku. Czę ścio wo wró -
co no do kost ki bru ko wej, praw do po -
dob nie ze wzglę dów fi nan so wych
nie da ło się zro bić te go tak, jak jest
to na przy kład zro bio ne w mia stecz -
kach cze skich. Ry nek jed nak zy skał
bar dzo wie le na es te ty ce.

Co w ta kim ra zie z bu dyn ka mi

na ryn ku?

– W po przed nich la tach pro wa -
dzone by ły pra ce. Blok śród ryn ko wy
z mu zeum prak tycz nie ca ły czas się
mo der ni zu je. Wszel kie pra ce ziem ne
są pro wa dzo ne pod nad zo rem ar che -
olo gów. Ka mie ni ce w ryn ku są w nie -
złym sta nie, część tych bu dyn ków
zosta ła wy ku pio na, przez co pod -
niósł się znacz nie ich stan dard – lu -
dzie za czę li ina czej po strze gać ry nek,
do strze gli je go war tość. Śro da Ślą ska
bar dzo się zmie ni ła. Ja sam wpro wa -
dzi łem się do niej pod ko niec lat
osiem dzie sią tych, kie dy to mia sto
wyglą da ło zu peł nie ina czej.

Roz ma wiał Szy mon Ma ra szew ski

Środa Śląska, rynek
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We dług re je stru pro wa dzo ne go
przez Na ro do wy In sty tut Dzie -
dzictwa, na te re nie Dol ne go Ślą -
ska znaj du je się 6006 [da ne GUS
z 09. 04. 2010] za byt ków nie ru cho -
mych czy li pa ła ców, zam ków, bu -
dow li sak ral nych, par ków, ze spo łów
urba ni stycz nych itd. Z tych 6006
– 141 obiek tów le ży na te re nie po -
wia tu średz kie go. Nie jest to ani du -
żo ani ma ło, pra wie śred nia ma te ma -
tycz na dla Dol ne go Ślą ska. Moż na
jesz cze tyl ko do dać, że naj wię cej
zabyt ków jest w po wie cie kłodz kim
bo aż 643, a naj mniej w po wie cie
milic kim – 46. 

Pra wie w każ dej miej sco wo ści
w po wie cie średz kim moż na zo ba -
czyć coś in te re su ją ce go. Naj czę ściej
jest to ko ściół i pod upa dły pa łac oto -

czo ny par kiem no szą cym śla dy daw -
nej świet no ści. Nie chcę na rzu cać
tra sy wy ciecz ki, każ dy po wi nien za -
pla no wać ją so bie sam. Chcę tyl ko
zwró cić uwa gę na kil ka, mo im zda -
niem, cie ka wych miejsc. Tym, któ rzy
chcie li by po znać po wiat średz ki
bardzo do kład nie mo gę po le cić
książ kę au tor stwa To ma sza Du -
dziaka i Mar ci na Dzie dzi ca – „Oko li -
ce Wrocła wia, 12 tras dla każ de go”
(Wro cław 1999).

Z pew no ścią na uwa gę za słu gu je
sie dzi ba po wia tu Śro da Ślą ska jed no
z naj star szych miast w Pol sce, le żą -
ce na sta ro żyt nym szla ku han dlo -
wym łą czą cym Wschód i Za chód
Euro py. Moż na tam zo ba czyć, rzad -
ko spo ty ka ne w Pol sce, ro mań skie
ko ścio ły – pw. św. An drze ja i pw. Naj -

święt szej Ma rii Pan ny, frag men ty
śre dnio wiecz nych mu rów obron nych
i od re stau ro wa ny ry nek z go tyc kim
ra tu szem. Naj więk szą atrak cją jest
„skarb średz ki” – ko lek cja śred nio -
wiecz nych mo net i klej no tów mo nar -
chów cze skich zna le zio ny w 1988 ro -
ku pod czas prac bu dow la nych. Jest
eks po no wa ny w mu zeum miesz czą -
cym się w ra tu szu. 

War to od wie dzić le żą ce oko ło 30 km
na pół noc ny za chód od Wro c ła wia
Woj no wi ce (wy jeż dża jąc z Wro c ła wia
dro gą nr 94 za Le śni cą trze ba skrę -
cić w pra wo). W tej ma łej i le żą cej
tro chę na ubo czu miej sco wo ści
znajdu je się je den cie kaw szych
zabyt ków Dol ne go Ślą ska – go tyc -
ko-re ne san so wy za mek na wod ny.
Rezy den cja w Woj no wi cach na le ży
do rzad kich na te re nie współ cze snej
Pol ski przy kła dów na wod nych sie -
dzib obron nych, któ re do dziś za cho -
wa ły w za sad ni czym kształ cie swo ją
daw ną for mę i układ prze strzen ny.
Pier wot ny za mek (XIV –XV w.) był
nie du żą bu dow lą oto czo ną mu rem
obron nym i po dwój ną fo są. Cie ka -
wost ką jest, że przed bu do wą te ren
wzmoc nio no, wy peł nio ną gli ną i ka -
mie nia mi, kon struk cją z dę bo wych
pa li. W po ło wie XVI wie ku ów cze śni
wła ści cie le zam ku wy wo dzą cy się
z wro cławs kie go pa try cja tu, praw dzi -
wi lu dzie Od ro dze nia, prze kształ ci li
go w re ne san so wą sie dzi bę miesz -
kal ną. Po wsta ło re gu lar ne czte ro -
skrzy dło we za ło że nie (22x24 m)
z we wnętrz nym dzie dziń cem, po -
środ ku któ re go sta nę ła stud nia
z boga tą de ko ra cją. Ele wa cję fron -
tową ozdo bio no in skryp cja mi i kar -
tusza mi her bo wy mi a skrzy dłom
zam ku do da no schod ko we szczy ty.
W prze cią gu na stęp nych stu le ci ar -Cokół Pomnika Bitwy pod Lutynią

OKOLICE ŚRODY ŚLĄSKIEJ
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chi tek to nicz ny cha rak ter gma chu
pozo stał wła ści wie nie na ru szo ny.

Okres po wo jen ny nie był ła ska wy
dla obiek tu. Po zba wio ny wła ści cie la
ska za ny zo stał na za gła dę. Prze pa dły
na za wsze wszyst kie ele men ty wy po -
sa że nia wnętrz. W la tach sześć -
dziesią tych XX wie ku za mek pod da -
ny zo stał re stau ra cji i prze ję ty przez
Sto wa rzy sze nie Hi sto ry ków Sztu ki.
Był w nim dom pra cy twór czej, ho -
tel z ka wiar nią oraz ga le ria sztu ki.
Pod ko niec ubie głe go ro ku obiekt zo -
stał za mknię ty i nie wia do mo jak po to -
czą się je go dal sze lo sy.

Z dro gi Wro cław – Śro da Ślą ska
(nr 94) na od cin ku mię dzy Bło nia mi
a Wró blo wi ca mi wi dać sto ją cy w po -
lu wiel ki ka mień. To co kół znisz -
czone go w 1945 ro ku po mni ka upa -
mięt nia ją ce go bi twę pod Lu ty nią,
sto czo ną 5 grud nia 1757 ro ku po -
mię dzy woj ska mi pru ski mi a au -
striac ki mi. Si ły by ły nie rów ne – ar mia
au striac ka do wo dzo na przez Ka ro la
Lo ta ryń skie go li czy ła 65 ty się cy żoł -
nie rzy a ar mia pru ska, któ rą do wo dził
Fry de ryk II, 39 ty się cy. Star cie trwa -
ło tyl ko trzy go dzi ny i za koń czy ło
się miaż dżą cym zwy cię stwem Prus
(po stro nie pru skiej: 1141 za bi tych,
5118 ran nych, 85 wzię tych do nie -
woli; po stro nie au striac kiej: 3000
za bi tych, 7000 ran nych, 12000 wzię -
tych do nie wo li). Wy nik bi twy za -
decydo wał o lo sach Ślą ska, któ ry
został włączo ny do pań stwa pru -
skiego. W set ną rocz ni cę wy da rze -
nia, w miej scu w któ rym we dług tra -
dy cji stał do wo dzą cy wal ką król,
wznie sio no pięt na sto me tro wą gra ni -
to wą ko lum nę zwień czo ną po zła ca -
nym po są giem bo gi ni zwy cię stwa.
Ko lum na sta ła na co ko le i wła śnie
ten co kół mo że my oglą dać.

W Lu ty ni (do jazd bocz ną dro gą
z Wró blo wic) by ło Mu zeum Bi twy
Lu tyń skiej – wznie sio ny w 1919 ro -
ku kla sy cy stycz ny bu dy nek stoi
do dziś. 

War to obej rzeć rów nież go tyc ki ko -
ściół pw. św. Jó ze fa Ob lu bień ca. W ze -
wnętrz ne ścia ny świą ty ni wmu ro wa ne
są szes na sto wiecz ne pły ty na grob ne
i ku le ar mat nie z cza sów bi twy pod
Luty nią. We wnątrz znaj du je się go -
tyckie sa kra men ta rium, go tyc ka drew -
nia na fi gu ra św. An ny Sa mo trze ciej
i rene san so we stal le. Obok ko ścio ła
znaj du je się cmen tarz oto czo ny mu rem
obron nym z czte re ma ba ste ja mi na na -
ro żach wy ko na ny na po do bień stwo
zam ku w Le śni cy. Na cmen tarz pro wa -

dzi ma nie ry stycz na bra ma ze sgraf fi to -
wą de ko ra cją. Na za chod nim krań cu
miej sco wo ści stoi za byt ko wy wia trak
koź lak z XIX wie ku.

I jesz cze jed na atrak cja, rzad ko
w Pol sce spo ty ka na – win ni ca. Plan ta cja
wi no ro śli znaj du je się w Mię ki ni. Ma ją
tam swo ją sie dzi bę za ło żo ne w 2001 ro -
ku „Win ni ce Ja wo rek”. Win ni ce moż na
zwie dzać – oglą dać upra wę wi no ro śli
i pro ces pro duk cji wi na. Na te re nie win -
ni cy jest sklep i re stau ra cja.

Agniesz ka Śro dek

Pałac w Wojnowicach
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